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Wychodzi codziennie o godzinie 5 po pozudniu 
+ wyjątkiem dni poświątecznych. l 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 centów, 
powztą 8 centów. — Biuro Redakeyi i Administracyi 
“lica Czarnieckiego l. 8. — Listy należy trankować. i 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty, 


Telefon redakcyi nr. S$. 


Wtorek, 29 Sierpnia 1893 
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Prenumeraćż z przesyżką pocztową wynosi rocznie i6 ze, pałrocznie 8 sł, kw_rtalnie 
4 zł, miesięcznie 1 zł. 35 et. W miejscu rocznie 12 zł, późrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie I zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezac! | zł, 60 ot. mie- 
sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 et. miesięcznie. 

„Przewodnik naukowy i literacki“, dodatek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
cało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 


czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni dopłatą pierwsi 75 : 
30 et. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


„Tygodnik Ilustrowany, dla prenumeratorów „Gazety lwa skiej“ kosztuje we Lwowia ro- 


drudzy 


cznie 10 zł., półrocznie 5 zł., kwartalnie 2 zł. 50 et., miesięcznie 846i Na prowinsyj: rgarnie 12 zł. 
80 et.. półrocznie Ś mł 20 ei, kwartalnie 3 zł 15 w  miewasni: 1 7 Rot 
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Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów 


| kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

| Inseraty przyjmują: w Austryi i Niemczech 
wszystkie agancye anonsów; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
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; wielce dotkliwym dla obu stron stosunkom 


O c 


na polu handlowem. Wszyscy, zapatrujący 
się trzeźwo na rzeczy, poczynają powoli 
przekonywać się, że następstwa wojny eło- 


AZĘŚĆ URZĘDOWA 


stanowczej odpływ zbytku obfitej produkcyi : wydał wyrok w sprawie zatargu pomiędzy p. 
zbożowej. Naturalnem tego następstwem bę- , Juliuszem Gregrem a prof. Masarykiem. Zjazd 
dzie niezwykła obniżka cen zboża na miej-| uznał, że p. Gregr zachował się poprawnie, 
scu produkcji, tak, że rolnicy tylko drobny- gdy wysłał znany list z przeproszeniem do 


Obwieszczenie. 


„ Dodatkowo do ustępu I. tut. rozporzą- 
dzenia z dnia 18 lipca 1892 1. 52.297, któ- 
Tem ustanowiono miejsca wehodowe dla wpro- 


wej będą szkodliwe w pierwszym rzędzie dla ; mi zyskami będą musieli się zadowolić, albo | Namiestnika, że natomiast p. Masaryk po- 


Rossyi, i że ucierpi tu przedewszystkiem jej | też sprzedawać zboże ze stratą. 
handel zbożowy. Cóż się bowiem stanie 
z głównym artykułem zagranicznego handlu 
rosyjskiego, z żytem, skoro najbliższe i naj- 
ważniejsze dla tego artykułu pole zbytu na 


| pełnił błąd, gdy nie uwiadomił komitetu wy- 


Celem zapobieżenia na razie orożącemu | konawczego stronnictwa młodoczeskiego o 
ztąd przesileniu zawarł rząd albo raczej bank 
państwowy układ z baukami prywatnymi, 


oświadezeniach Namiestnika i też nie spro- 


fstował natychmiast mylnych (?) doniesień 


targach niemieckich szezelnie jest zamknię- 
te? Lecz choćbyśmy nawet przyjęli jako pe- 
wnik, że na wojnie ełowej poniosą Niemcy 
większe chwilowo straty niż Rossya, to je- 
szcze nasuwa się pytanie, komu przyjdzie je 
łatwiej przeboleć i przetrzymać : czy Niem- 
com, rozporządzającym ogromnymi zasobami 
i mającymi rutynę w zdobywaniu dla swej 
produkcyi przemysłowej nowych rynków, lub 
też Rossyi ubogiej i wyniszezonej licznemi 
klęskami? Otóż, polityey rossyjsey, rozwa- 
żywszy to wszystko, uznali za stosowne zwi- 
naé wojowniczy sztandar i zalecać drogę, 
która otwierałaby widoki zgodnego porozu- 
mienia. 

Obeeny zatarg z Niemcami da się uczuć 


wadzania z Rossyi koni przeznaczonych do 
handlu ——- ustanawia e. k. Namiestnietwo 
Jako miejsce wchodowe także Ujście jezui- 
ekie w powiecie dąbrowskim. 

„ Co się podaje do powszechnej wiado- 
Mości. 


Z e. k. Namiestnietwa. 


Obwieszczenie. 

Z powodu wygaśnięcia nosacizny mię- 
dzy końmi na pograniczu rossyjskiem, uchy- 
lają się tut. zarządzenia z dnia 23 czerwca 
I 26 lipca 1898 l. 46.451 i 58.252 i zezwa- 

a się wprowadzać konie, przeznaczone do 


dowe w Uhrynowie. 


„Co się podaje do powszechnej wiado- 
IUOSCI. 


ciele ogromnych obszarów uprawiają żyto 
wyłącznie niemal Z zamiarem spieniężenia go 
zagranieą, a najwygodniejsze i najpopłatniej- 
sze punkta zbytu stanowiły od dawna rynki 
niemieckie i na nie też zawsze reflektowali 
jeżeli nie wyłącznie, to przeważnie produ- 
cenci z caratu. Tymezasem skutkiem 50-pro- 
centowego podwyższenia ze strony Niemiec 
ceł zbożowych rynki te stały się prawie nie- 
przystępne. W podobny sposób, chociaż 
mniej dotkliwie ucierpi także wywóz jęczmie- 
nia i owsa rossyjskiego. Na doraiar. podcię- 
cie targu zbożowego nastąpiło po niezwykle 
obfitych żniwach w przeważnej części gu- 
bernij rossyjskich. Rolniey w Rossyi po do- 
tkliwych nieurodzajach, po zakazie wywoże 


4 
Z e. k. Namiestnictwa. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


„wów. 28 sierpnia. 


Krótko tylko trwał ów wyzywający, 
a nawet wojowniczy nastrój, jaki można by- 
ło zauważać w prasie rossyjskiej w pier- 


by takowe udzielały rolnikom za zastawione | Morawskiej Orlicy. Takiem zachowaniem się 
zboże pożyczek po 5% do 6 procent. Dla |. Masaryk „naraził na szwank powagę iin- 
umożliwienia zaś kredytu zbożowego na szer- | teres stronnictwa młodoczeskiego.* Uchwała 
szą skalę, udzieli bank państwowy bankom | ta zapadła wszystkimi głosami przeciwko 
prywatnym pożyczek po 3'/, procent. Wi- | dwom głosom Masaryka i Kramarza, trzeci 
dzimy więc, że na klęsce rolnictwa rossyj- | realista dr. Kaiz! nie stanął na „sąd.“ Oprócz 
skiego najlepiej wyjdą bankierzy i handlarze referenta Jandy pono „najdobitniej przeciwko 
zbożowi. Oprócz tego postanowił rząd zaku- | Masarykowi wystąpili Podlipny i Herold. 
pić w bieżącym roku jak najwięcej żyta na Czterech uczestników zjazdu: Spindler, Wo- 
zapas dla publicznych magazynów. Czy no] hanka, Kaftan i Hojek usunęło się od gło- 
dobne środki przyniosą istotną korzyść rol- | sowania. Sam oskarżony dr. Masaryk bronił 
nictwu krajowemu, to rzecz arcywątpliwa. | się bardzo słabo, nużąc słuchaczy zbyt dro- 
Zastawianie zboża nigdy zastąpić nie może! bnostkowem wyjaśnieniem i tak już aż nadto 
sprzedaży, a jeżeli zastawione w banku pry- | dokładnie znanej z dzienników sprawy. 
| watnym żyto zniknie na razie z obiegu han- | Ze ta walka p. Masaryka z p. Juliu- 
Í dowego, to z nadejściem terminu zwrotu | SZem Gregrem skończy się porażką pierw- 
| bankowej pożyczki znowu się nkaże na targu | 82°80, zapowiadaliśmy w naszych korespon- 
| i jeszcze niżej zepehnie dzienne ceny. Jedy- | dencyach od samego początku. Przyjęci w r. 
nym tedy rezultatem podobnej operacyi będzie | 1890 do stronnictwa młodoczeskiego, reali- 
i odwleezenie strat do chwili późniejszej, Tak | ŚCi liczebnie tworzą tak słabą frakcyę, a 
samo dorywcze wykupywanie zboża przez | hadto swą walką przeciwko rękopisowi kró- 
państwo nie daje rękojmi zapobieżenia złemu, | lodworskiemu w szerokich kołach ludności 
a rolnicy w takim tylko razie mogliby od- czeskiej tak silne wywołali oburzenie, że ka- 
nieść rzeczywiste korzyści gdyby państwo | dy znawca stosunków tutejszych przewidy- 
przyjęło na siebie rolę kupea wszystkiego, | Wał, iż nie zdołają wcale zachwiać wpływów 
przeznaczonego do wywozu zboża. O tem je- | P- Gregra. A nadto p. Masaryk wydał mu 
dnak nie ma i nie może być mowy. | wojnę na niewłaściwem polu. P. Gregra trze- 
ba zwalezać w imię zasad konserwatywnych, 
z w imię umiarkowania i roztropności polity- 
| a R sztandarem niewa alg Sta- 
ITOP TO roczesi zdołaliby już teraz pokonać bardz 
KORESPONDENCYE skompromitowane "WA miodek. 
l e aA P wystąpili z należytą energią. Nato- 
z ; miast prof. Masaryk usiłował obalić wpływ 


|= = 


wszem stadyum handlowo - politycznego za- 
taryu z Niemcami. Obecnie ton jej znacznie 
zlagodniał , a nawet dają się słyszeć głosy, 
w których przebija się wyraźnie życzenie 
rychłego podjęcia z sąsiedniem cesarstwem 
rokowań, celem położenia kresu dzisiejszym, 


handlu, z Rossyi do kraju przez miejsce weho- najdotkliwiej rolnikom rossyjskim. Właści- 


nia zboża za granicę, w tym roku właśnie 
pocieszali się, że powetują klęski i straty 
ubiegłych dwóch lat. Tymczasem skończyło 
się na czczej radości i ułudnej nadziei, ko 
politycy w Petersburgu przez wywołanie i 
wojny ełowej z Niemcami wstrzymali w chwili ‘słów wczoraj po 6-godziniiych 


Praga czeska, 26 sierpnia. 


| kalizm a oportunizm). 


| (Sąd na Masaryka. — Puryfikacya. — Rady- 


(xx). Walny zjazd młodoczeskich po- 
rozprawach 


p. Gregra w imię skrajniejszego radykalizmu, 
denuncyując go o zbytnią uległość i grze- 
czność w obec Namiestnika. Oezywiście taka 
taktyka nie mogła dopiąć zamierzonego eelu. 
Trudno było żądać od posłów młodoczeskich, 
wychowanych po większej części przez p. 


mia, botanika, kosmografia, stanowić będą 
konieczny program nauk kobiecych, uważa- 
noby go wprost za waryata. 

— To prawda, czego się ona tak może 
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Walerya Marrene. 


; i | uczyć ? z przywtarzała matka. » agi 
Historya ZWYCZAJNEGO CZIOWIEKA. sie ojze O = 
„ża ` Co prawda i mnie to dziwiło, stano- 


wiło nawet zagadkę, bo eo prawda nie poj- 


Z opowiadań emeryta. mowałem, jak to można uczyć się dla przy- 


(Clag dalszy), 7 f n Ę è A 
E i mógł tak jak ojciec chodzić do biura, a choć 


biegłym matematykiem nie byłem, umiałem 
doskonale stosować matematykę do nauki i 
uczyłem się skrupulatnie tyle tylko, ile po- 


p W ten sposób minął rok jeden i drugi. 
n już ojca ei piątą klase 
* u uważano, że umiem wszystko 
MIL potrzeba i myślano dla mnie o aplika- 
cyi. Ojciec przepatrywał biura, wydziały, sta- 

raż się o protekcye, bo mówił zawsze: © 
-- lm wcześniej zacznie tem lepiej. 
aw pelia Bem się już pi Ka 
rzydszy od A ziałem, że nie byłem w 
cil ten mu A rugich. Niechbym tylko zrzu- 
cięży, mur. Teraz zaczął mi on bardzo 
prozesówny, 7 dziel dziwił nas tryb życia 
czyć? — 28o ona może się tak ciągle u- 
u owy aat kobiet f Re. 
nierównie miga kobiety uczyły się mniej 
asach naz 


promocyę. 
Więcej też nikt odemnie nie żądał. 
prawdzie miałem przykład Franciszka, 
ale on głównie czytał a nawet podobno i pi- 
sał także. Widziałem nieraz przez okno jak 


z niezmierną szybkością, potem znów zasta- 
nawiał się, namyślał długo, odczytywał, prze- 
mazywał. 

„. W ten sposób ćwiczeń się nie pisze, 
wiedziałem o tem z doświadczenia, ja com 
zgryzł nad niemi niejedno pióro, choć potem 
była taka bieda z temperowaniem. Bo owe 
stalówki, któremi teraz posługujemy się 
wszyscy, należały wówczas do wielkich rzad- 
kości, w szkołach nie wolno ich było uży- 
wać, nauczyciel kaligrafii upatrywał w nich 
przyczynę wszystkiego złego na świecie, bo- 
daj czy nie wszystkich grzechów głównych. 
Sam zaś temperował pióra artystycznie, miał 
nawet pretensyę, że mu nikt w tym nie wy- 
równa. My także prześcigaliśmy się w tej 
sztuce, a na stalówki spoglądali z pogardą 


Zisiaj; pensya żeńska o trzech 
mu nie przyda 6 pensyą wyższą, niko- 
panny czegoś drito do głowy, żeby uczyć 
cuski, no cza więcej nad muzykę, język fran- 
w której nai Sem niemiecki, trochę geografii, 
ta francusko 5 SZĄ rolę grały departamen- 
tematyka był i bistoryj z Fleurego. Ma- 
przynajmniej w er czysto męskim, 
wiedział, że geometrya, To Pe oo. 


jemności. Dla mnie była to zawsze ciężka . 
pańszczyzna, wzdychałem do chwili gdy będę . 


trzeba, byle nie być ostatnim osłem i dostać | 


z czołem podpartem na ręku kreślił coś; 


jak na intruzy. Zwłaszcza też ci, čo mieli 
dobre scyzoryki. Dawniej seyzoryk był to 
najważniejszy sprzęt ueznia, dziś byle kozi- 
kiem ołówek zatemperować można. 


się matka — panna prezesówna z jakimś 
tam synem fabrykanta. 

„. Rodzice moi pochodzili ze szlachty i 
2 zatemperować „| mieli się za coś nieskończenie wyższego od 
.. Franciszek pisał i pisał, czasem rzucał | Mullerów, chociaż zajmowali tylko maleńkie 
pióro i brał inne, jakby mu żal było chwili mieszkanko w ich kamienicy. 
czasu, ażeby je przyciąć. - (ó6ż chcesz Józiu, teraz taki świat, 


Pytałem go raz, eo on tak wiecznie SUE. tylko pieniądz znaczy — odparł ojciec 
sze. Zaezerwienił się po same białka. sentencyonalnie — a ja powiadam, że są 

— Ot, ćwiczenia — mruknął przez | jakby dla siebie stworzeni, przemądrzali o- 
zęby. boje. 


Odwróecił się niechętnie. I wówczas on, Nie mogłem dłużej wytrzymać, wybie- 
‘co nie lubił mówić, zaczął wypytywać mnie i głem z pokoju i ukryłem się w altanie 
nagle o różne rzeczy, które go z pewnością ; ogrodu. Przez jej szpary mogłem dostrzedz 
| wcale nie obchodziły. okna panny Heleny i Franciszka. Ona czy- 
i Że ślęczał Franciszek, nie było to rze- tała, on pisał, i co chwila zatrzymując się 
cz% tak nadzwyczajną. Był mężczyzną e przy- spoglądał w górę, jakby tam znajdował ta- 
tem wszyscy nazywali go dziwakiem. Tym- | jemnicze słowa, które tylko przepisywał na 
| czasem panna Helena — jedynaczka bogata? | Papier, ona miała głowę spuszezoną, właśnie 
| To zupełnie eo innego. | tak, jakby oboje szukali się wzrokiem. 
| — Prezesówna i Franek to byłaby pa- | _ Czy jedno o drugiem myślało ? Zdawało 
ra, wyrzekł raz ojciec, gdy jedno i drugie | mi się, że skonam, jeśli się o tem nie do- 
ry każde w swojem oknie nad książką. | wiem. Nie mogłem zapytać panny Heleny, 
I Zrobiło mi się nagle tak gorąco, jakby | ale do Franka wpadłem jak bomba. | 
mnie kto oblał ukropem; schyliłem się szu- | — A to ty — wyrzekł, odwracając z 
kając pod stolem seyzoryka, który miałem | widoczną niechęcią oczy od swojej pracy. — 
iw ręku. Doznałem jakiegoś niepojętego wra- } Chcesz czego ? „AA d 
żenia. Uderzyła mię trafność słów ojca i ra- i Pytanie było usprawiedliwione, nigdy 
zem przeszył mnie ból niewytłómaczony.... | nie przychodziłem bez interesu. Rzecz dzi- 
Nigdy nie podobnego nie przyszło mi na | wna, pomimo wspólnych nauk brakło nam 
myśl, może dla tego, że Franek na pre- | zawsze wątku rozmowy. Przytem od czasu 
zesównę nie patrzał, może dla tego, że ja | nieszczęsnej Łucyi, miałem zawsze to uczu- 
patrzylem na nią za wiele. | cie, że on mi jej lekceważenia darować nie 

Zdawało mi się, że padł niewidzialny Í może. W gruncie rzeczy każdy z nas nosił 
piorun i zdruzgotał naraz gmachy szczęścia, | w sobie odrębne światy, o zupełnie odmien- 
o których istnieniu nabrałem dopiero poję- | nych promieniach. 
cia, gdy zniszezone zostały. Za nie w świe | (Ciąg dalszy nastąpi). 
cie nie byłbym przemówił. : or On 

Co też ty wygaduj 


i 
esz — odezwała ' 


Juliusza Gregra i ściśle związanych z Na- 
rodnimi Listami, aby go uznali jako — nie- 
dosyć radykalnego. Nadto osobiście p. Ma- 
saryk, jak dwaj jego koledzy „realistyczni," 
nie jest weale osobą, któraby obudzała sym- 
patyę; zarzucają mu wygórowaną ambicyę, 
skłonność do manewrów politycznych , zbyt 
częstą zmianę stanowiska politycznego i t. d. 
Wszystko to dostatecznie tłómaczy wczoraj- 
szą uchwałę zjazdu młodoczeskiego. 

Stosownie do dawniejszych swych oświad- 
czeń, pan Masaryk zapewne złoży swój man- 
dat poselski. Będzie to początek owej „pu- 
ryfikacyi*, której domaga się pseudonim: 
Czechosław Prawda, po za którym ukrywa 
się pono poseł Tuma, główny spółredaktor 
Narodnich Listów i zastępca pana Gregra, 
w świeżo wydanej pod tytułem: „Ocista na- 
rodni strany swobodomysinć* broszurze. Pu- 
ryfikacya stronnictwa młodoczeskiego ma się 
rozpocząć od wykluczenia realistów, których 
autor oskarża o „próżność, zazdrość i skłon- 
ność do szarlataneryi*. Ponieważ jednak pp. 
Kaizl i Kramarz z góry oświadczyli, że nie 
identyfikują się ze sprawą pana Masaryka, 
przeto na teraz trudno będzie wykluczyć 
wszystkich trzech realistów z obozu młodo- 
czeskiego. 

Dalej Czechosław Prawda żąda wyklu- 
czenia socyalistów, gdyż stronnictwo młodo- 
czeskie nie może się łączyć z obozem, który 
się wypiera wszelkich uczuć i dążności na- 
rodowych. Pomimo tego Młodeczesi do nie- 
dawna bardzo wyraźnie kokietowali z socya- 
listami, gwoli im wystąpili z wnioskiem 
w sprawie wprowadzenia powszechnego gło- 
sowania, na zebran'ach wyborczych szumnie 
zapewniali, że przyszłe samodzielne państwo 
czeskie urzeczywistni wszystkie ideały socya- 
listów, i t. d. Jeżeli teraz nagle w tej tak- 
tyce następuje zwrot, świadczy to, że w bar- 
dzo szerokich kołach ludności czeskiej, po- 
siadającej wyrobiony zmysł własności, owe 
przechylanie się posłów młodoczeskich na 
stronę socyalistów, wywołało silne oburzenie. 
Socyalizm w Czechach w ostatnie. czasach 
uczynił znaczne postępy, atoli pan Gregr 
wie doskonale, że ogromna większość ludno- 
ści czeskiej jest stanowczo przeciwna dążno- 
ściom socyalistycznym, a zatem woli się wy- 
rzec problematycznej zresztą pomocy socya- 
listów , aniżeli zrazić sobie wszystkie inne 
warstwy narodu. 

Po trzecie p. Prawda zaleca wyklucze- 
nie ze stronnictwa młodoczeskiego p. Alfon- 
sa Stastnego, tudzież związku włościańskiego, 
na którego czele stoi „filozof chłopski“. Wła- 
ściwie p. Stastny sam już dawno nietylko 
wystąpił z obozu młodoczeskiego, lecz toczy 
z nim namiętną walkę. Majętni włościanie, 
tworzący gwardyę p. Stastnego, stanowią o 
wiele ważniejszy, zwłaszcza przy wyborach, 
czynnik, niż socyaliści. Głównie tym wło- 
ścianom Młodoczesi zawdzięczają swe zwy- 
cięstwa wyborcze w r. 1889, które były wstę- 
pem sukeesu przy wyborach do Rady pań- 
stwa w r. 1891. To też amputacya włościan 
przy systematycznej walce przeciwko wiel- 
kim właścicielom zapowiada Mlodoczechom 
dotkliwą porażkę przy nowych wyborach. 

Nareszcie pan Prawda zaleca wyklu- 
czenie żydów, dla których nie powinno być 


2 


miejsca w czeskich stowarzyszeniach i dzien- 
nikach. W ostatnich czasach wielu żydów 


Edynburskiego uzyskać zrzeczenie się dziedzi- 
ctwa do tronu za wynagrodzeniem pienię- 


stanęło w licznym szeregu deklamatorów | źnem, że nawet książę Kdynburski był się 
młodoczeskich, mianowicie też w Radzie miej- | już na to zgodził i że w ostatniej chwili 


skiej, gdzie występują z najradykalniejszymi 
wnioskami. Widocznie ta konkurencya w ra- 
dykaliźmie staje się niewygodną starej gwar- 
dyi młodoczeskiej, do której należy p. Tuma. 

Tymczasem Hlas Naroda wykrył nową, 
co najmniej dziwaczną sprawkę p. Gregra. 
W maju r. 1891 naczelnik stronnictwa mło- 
doczeskiego napisał do ś. p. posła Trojana 
list, w, którym nasamprzód zaleca skrajną 
opozycyę, potem zaś prosi p. Trojana, aby 
w Ministerstwie sprawiedliwości wyjednał po- 
sadę notaryusza aż w Karyntyi dla pewnego 
kandydata, który uzyskał protekcyę pana 
Gregra. Wprawdzie Narodni Listy tę nową 
rewelacyę Hlasa traktują z góry, atoli nie- 
wątpliwie rzuca ona jaskrawe świalło na 
ciekawą metodę p. Juliusza Gregra: łączenia 
zasadniczego radykalizmu z prywatnym opor- 
tunizmem. 


Z Berlina. 
(Z bieżącej chwili). 


Nigdy jeszcze pisma niemieckie nie zaj- 
mowały się tyle sprawami połskiemi, co w 
ostatnich czasach, ponieważ jednak informa- 
cye ich bywają prawie zawsze niedokładne, 
więc w następstwie i wnioski, jakie wyciągają 
ze swych elukubraeyj, bywają fałszywe. Tak 
n. p. Voss. Ztg. twierdzi na pewno, że poseł 
Czarliński złożył swój mandat, gdy tymcza- 
sem on tylko oświadczył gctowość złożenia 
mandatu, gdyby wyborcy tego żądali. Ci zaś 
tak już są znużeni wyborami i agitacyami, 
że prawdopodobnie nie zechcą powtórnie się 
narażać na nowe trudy wyborcze bez naglą- 
cej potrzeby. 

Pomieniony organ pragnie naturalnie 
tego co głosi, bo się spodziewa, że przy po- 
nownych wyborach Niemcy odzyskaliby stra- 
eony okręg. Mówimy „stracony“, bo nie ma 
wątpliwości, iż poseł Czarliński, choć złamał 
poniekąd solidarność w jednym wypadku, w 
wielu innych pójdzie zawsze solidarnie z 
Kołem. 

Poseł ks. prałat Jażdżewski zamieszcza 
w Munch. Allg. Ztg. następujące pismo : 

„W ogłoszonym niedawno w Allgem. 
Ztg. artykule, zatytułowanym: Die Polenpo- 
litik des neuen Curses, nazwano mnie noto- 
rycznym nieprzyjacielem Rossyl i nadto jest 
tam mowa o jakiemś odznaczeniu, które mia- 
łem otrzymać od cesarza. Zniewala mnie to 
do oświadczenia, że ani publicznem ani pry- 
watnem życiem mojem nie dałem najmniej- 
szego powodu do wypowiedzenia takiego o 
mnie sądu i dla tego sąd ten winienem sta- 
nowczo odeprzeć, jako absolutnie bezpodsta- 
wną insynuacyę. O jakiemś odznaczeniu przez 
cesarza nic mi nie wiadomo i dla tego upa- 
dają wszelkie ztąd ezynione wnioski i kon- 
sekwencye, o ile się odnoszą do mojej osoby“. 

Bismareckowska Mumchn. Allg. Ztg. o- 
burzona jest, że tron sasko-kobursko-gotajski 
objął książę nie-niemiecki i opowiada, że 
Bismarck swego czasu starał się od księcia 
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CIOCIA ANIELA. 


RAPP 


mera 


Czemu mam zawdzięczać moje 
szczęście ?... pytał, pomagając staruszce wy- 
siąść z powozu. 

— Szkaradny chłopcze! zawołała ta o- 
statnia, stając na progu ganku i grożąc rę- 
ką Wacławowi. Tyś chory ? czy można tak 
niepokoić i w błąd wprowadzać kobiety ? 
Muszka siadła na nos paniczowi, i kwita! 

— Ależ nie, droga panno Anielo, myli 
się pani! zaczął protestować Wacław. 

Panna Aniela jednak nie dała mu 
przyjść do słowa. Drepcząc przez ganek i 
sień do pokoju, nie czekając nawet na za- 
proszenie, mówiła ciągle, wyrazy popierając 
gestami. i 
— Ani słowa! jesteś skazany bez wy- 
roku i nikt ci wierzyć nie myśli. „Nie tłó- 
macz się daremnie, bo obciążysz Się jeszcze 
bardziej! Cóż to! zawołała, siadając na ka- 
napie i unosząc dumnie głowę, zmierzyła 
stojącego przed nią Wacława wzrokiem, 
który, zdawało jej się, że pognębić go powi- 
wien. Cóż to mój panie? czy myślisz że u- 
chodzi opuścić kobiety oddane ci w opiekę 
i to w najkrytyczniejszej chwili ich życia? 

Wacław cofnął się trochę zdumiony. 

—- W najkrytyczniejszej chwilil... po- 
wtórzył — o ile wiem... , l i 

— Tak mój drogi! — potwierdziła dzi- 
wnie uroczyście panna Aniela. Owa chwila 
była — ale ty o tem pojęcia mieć nie mo- 
żesz, boś kaprysił.. i nie przyszło ci na 
myśl dowiedzieć się co się o parę kroków 
od ciebie dzieje... 


— Cóż się dziać może! zawołał wzbu- 
rzony i niespokojny. Przecież Cesi nie się 
nie stało — inaczej nie byłoby pani tutaj... 

— Nie! Cesi nic się nie stało, jest 
spokojna, szczęśliwa — sądzę. 

Półsłówka panny Anieli draźniły nie- 
pomiernie Wacława. Przez chwilę rzeczywi- 
ście był mocno zaniepokojony, przypuszczał, 
że stało się jakieś nieszczęście, ale wnet 
przypomniał sobie, że stara panna przesadę 
lubiła. 

— Jeżeli więc panna Cecylia spo- 
kojna i szczęśliwa, wyrzekł dobitnie, 
na cóż mnie pani straszy ? 

Panna Aniela przymrużyła oczy i z 
uśmiechem  przypatrywała się Wacławowi 
przez chwilę. starając się chwycić wachlarz, 
który zawieszony u paska, ciągle umykał z 
dłoni. Zdobyła go nareszcie, roztoczyła, i 
chłodząc się, powoli mówiła. 

Wiesz Waciu, że co do Cesi, uczy- 
niłam dziś pewne odkrycie... 

— Pod jakim względem ? zawołał pra- 
wie już zniecierpliwiony. 

Panna Aniela smażyła go na wolnym 
ogniu. Czuł, że ma mu coś ważnego powie- 
dzieć, i draźni go. 

— Wprawdzie, ciągnęła stara panna, 
Cesia ciągle nauki mi daje, że za wiele to- 
bie o niej rozpowiadam... nie zważa, że mo- 
głabym być prawie jej matką... 

lo prawie silnie podkreśliła bieda- 
czka, nie zdająca sobie sprawy, że i za bab- 
kę Cesi śmiało ujść by mogła. 

— Ale cóż! ciągnęła dalej, z we- 
stcehnieniem. Młode pokolenie uważa się za 
mędrsze, doświadezeńsze... Ja jednak, w 
braku opiekuna muszę radzić sobie sama i 
radzić jej... Może ty nie dbasz już wcale o 
spenetrowanie uczuć i usposobień swej da- 
wnej pupilki? Może ona także rozszlocha 
się, gdy się dowie, że ci powiedziałam.. ale 


plany Bismareka pokrzyżował ówczesny na- 
stępca tronu pruskiego, późniejszy cesarz 
Fryderyk III. Plan byłego kanclerza opierał 
się na przypuszezeniu, że nie-niemiecki książę 
na jednym z tronów niemieckich nie może 
się całą duszą poświęcić narodowym intere- 
som Niemiec, mianowicie wobec sprzeczności, 
jaka mogłaby zajść między interesami Anglii 
i Niemiec. 

Kóln. Ztg. potwierdza pogłoski, dotąd 
za mylne uważane, że francuski attachć woj- 
skowy w Berlinie, major Meunier, nie będzie 
obecny na cesarskich manewrach w Alzacji. 
Major Meunier wyjeżdża na urlop. Jestto zda- 
niem organu kolońskiego godny uwagi wy- 
padek; dawniej rząd rzeczypospolitej wysyłał 
był raz nawet specyalnego posła, p. Gontand 
Briona, do Metzu dla powitania cesarza Wil- 
helma I, jak to jest w sąsiedzkim zwyczaju. 
Ponieważ — mówi gazeta — wszyscy attachés 
wojskowi będą jako goście cesarza uczestni- 
czyli w manewrach, usunięcie się więc fran- 
euskiego przedstawiciela sprawia pewne wra- 
żenie l uważane jest za rodzaj protestu, który 
świadczy, że w Paryżu znowu prądy szowi- 
nistyczne biorą górę. 


Z Warszawy. 


(Uwolnienie profesorów teologii seminaryum ka- 
tolickiego. — Rewizya w Chęcinach i opór wło- 
ścian. — Manewry noene pod Warszawą). 


Dlugo nie wiedziano nie o losie profe- 
sorów teologii aresztowanych w Kielcach 
skutkiem niegodziwej denuncyacyi jednego 
z teologów, który dopuścił się zbrodni pod- 
palenia budynku seminarskiego. Obecnie do- 
niesiono, że dwaj profesorowie seminaryum 
Bochnia i Senko, powrócili do Kiele za zło- 
żeniem kaucji. 

Miasteczko Chęciny było w zeszłym 
miesiącu widownią wielee dramatycznej sceny, 
jak o tem donoszą do Dziennika poznańskiego. 
Wiadomo, że rewizya odbyta w Kieleach na 
początku wiosny, pociągnęła za sobą szereg 
podobnych poszukiwań w różnych punktach 
kraju. Przyszła wreszcie kolej i na pobliskie 
o dwie mile od miasta gubernialnego odległe, 
ubogie Chęciny. Ponieważ młody wikaryusz, 
ks. O., niedawno seminaryum kieleckie ukoń- 
czył i zostawał w stosunkach koleżeńskich 
z tymi, których do odpowiedzialności pocią- 
gnięto — trzeba więc było i u niego re- 
wizyę urządzić. Zandarmi zjechali do Chęcin 
w porze dziennej, właśnie wtedy, gdy ks. O. 
wyszedł na spacer, otoczyli mieszkanie i pod 
nieobecność gospodarza — dokonali rewizyi. 
Owocem trudu było podobno znalezienie 
kilku książek nieocenzurowanych. Gdy wiką- 
ryat otoczyli żandarmi, miasteczko zawrzało. 
Zebrała się gromadka włościan okolicznych 
z kosami i sierpami, i poczęła krzyczeć: 
„Księdza nie oddamy: chyba, że nas tu 
wszystkich pozabijacie!* Aandarmi próbowali 
perswazyi, przedkładając, że wikaremu nie 
nie będzie; ale ehłopstwo stanęło murem. 


Zandarmi chcąc uniknąć rozlewu krwi, od- 
jechali z niezem. Księdza pozostawiono w 
spokoju. Kilku włościan schwytano i wywie- 
Ziono. 

W nocy z 21 na 22 b. m. odbyły się 
wielkie manewry wojskowe pod Warszawą. 
Wojska przedzieliły się na dwa oddziały. 
Jeden z nich, mianowicie oddział gwardyi, 
złożony z czterech pułków piechoty, dwóch 
kawaleryi i sześciu bateryj artyleryi, pod do- 
wództwem generał-porucznika Razgildejewa, 
bronił Warszawy — drugi zaś złożony z je- 
dnej dywizyi piechoty z artyleryą, z brygady 
kawaleryi i dwóch secin straży granicznej, 
pod dowództwem generał-majora Ostrogradz- 
kiego, szedł na zdobycie Warszawy. O godz. 
6 wieczorem rozpoczęło się natarcie w obe- 
eności generała Hurki, szefa sztabu, generała 
Puzyrewskiego, oficerów sztabu generalnego, 
adjutantów i orszaku. Walka trwała bez 
przerwy do godziny 10 wieczorem, poczem 
głównodowodzący rozkazał uczynić przerwę 
do godz. 1 po północy. O godz. 1 odezwał 
się znowu straszliwy huk dział. Wojska nie- 
przyjacielskie wykonały gwałtowny atak. O 
godz. 6 zrana dano sygnał zaprzestania bi- 
twy, która została nierozstrzygniętą. 


Odwiedziny eskadry rossyjskiej 
w porcie francuskim. 


W sprawie zapowiadanych odwiedzin 
eskadry rossyjskiej w portach francuskich, 
czytamy w paryskim liście, nadesłanym do 
Polit. Corresp.: „Znów mówią tu teraz wiele 
o niedalekiej wizycie eskadry rossyjskiej w 
jednym z portów francuskich. Sądzono po- 
czątkowo, że wizyty tej dokona eskadra, 
przebywająca obecnie na wodach amerykań- 
skich, w powrocie ztamtąd, w porcie Oner- 
bourgu lub Brestu, a to w czasie, gdy pre- 
zydent republiki, p. Carnot, miał udać się 
w podróż do Bretanii. Wskutek atoli zacho- 
rowania prezydenta dyspozycye te miały 
uledz zmianie. Później mówiono, że odwiedzi- 
ny odbyć się mają w Tulonie; o porcie mó- 
wiono tem chętniej, iż leży on już poza gra- 
nicami obszaru, pozostającego pod wpływem 
angielskiej floty wskutek czego odwiedziny mo- 
głyby przybrać o wiele serdeczniejszy chara- 
kter. Ale ito przypuszczenie nie ziściło się, i 
teraz zapewniają, że odwiedziny w Tulonie o- 
dłożone zostały na czas późniejszy, podczas 
gdy zapowiadana często wizyta w Breście 
ma przecież odbyć się w drugiej połowie 
miesiąca września. Łącaą z tem okoliczność, 
iż ambasador rossyjski, br. Mohrenheim, nie 
rozpoczął dotychczas swego urlopu, lecz zaw- 
sze jeszcze przebywa na willegiaturze w Wer- 
salu. Dopiero po wizycie w Breście ma on 
udać się w podróż do Petersburga“. 

Do tej samej kwestyi, t. j. do kwestyi 
tak upragnionej przez Francuzów wizyty 
eskadry rossyjskiej w jednym z franeuskich 
portów podaje ciekawy komentarz rozcho- 
dzący się w setkach tysięcy egzemplarzy dzien- 
nik paryski Pétit Journal. Oto dziennik ten, 
zapowiadając odwiedziny floty rossyjskiej, do- 
daje, że wybór portu zależeć ma od rezul- 
tatów wyborów ściślejszych w departamen- 


wiesz? przekonałam się, że ona tego tam... 
lorda nie kocha! 
Wacław drgnął cały, ale się opanował. 


— (o za lorda! — wyrzekł, starając 
się, by głos mu nie zadrżał. — Toż to miał 
być baron, czy margrabia ?.... 

— Jest hrabią! — uroczyście wyrzekła 


panna Aniela. Wiem doskonale, 
przed chwilą widziała !.... 

— (o? 

— Tak jak ciebie widzę ! 

— Jakto? przyjechał tutaj, po tem co 
zaszło? 1 ja o tem nie wiedziałem !.... gdzie 
on jest ?.... 

Blady, wzburzony, porwał się do wyjścia. 

— Poczekaj-że! — dobitnie wyrzekła 
panna Aniela, bez ceremonii porywając go 
za rękaw. — A to gorączka! a Oesia utrzy- 
muje, że on zimny!.... niechże ci wszystko 
powiem! 

— Daruje pani! — wołał Wacław. — 
Przecie ich samych zostawić nie wypada! 
dziwię się, że pani to uczyniła... ale ja.... 

— Zostaniesz! — stanowezo oświad- 
czyła stara panna. — Nie masz się czego 
obawiać; baron odjechał... z ogromnym ko- 
szem ! 

Puściła już rękaw Wacława, cofnęła 
się w głąb kanapy wygodnie, i znowu, przy- 
mrużając oczy, z domyślnym uśmiechem 
przypatrywała się młodemu człowiekowi. 

Wacław usiadł ciężko na krzesło. Usta 
mu drżały nerwowo, a twarz zmieniona 
świadczyła o wielkiem wzburzeniu wewnę- 
trznem. 

— (esia postąpiła z wielkim taktem i 
godnością — mówiła stara panna, widząc, 
że nie usłyszy żadnego zdania z ust Wacła- 
wą, którego wzburzenie i wzruszenie rozu- 
miała nakoniec. — Chociaż ten hrabia to 
porządny jakiś młodzieniec... Wyglądał bar- 
dzo przygnębiony, gdy go odprawa spotkała... 


bom go 


Przyjechał pełen nadziei... Mówiłam ci, że 
to była intryga! nie prawda, że ten biedak 
drapnął , dowiedziawszy się o posagu Cesi! 
Ciągniono go do innej panny, zbałamucono, 
ale przecież wrócił! wrócił, i tłómaczył się 
Oesi, prosił o przebaczenie za niepopełnioną 
winę, bo dowiedział się jaką plotkę o nim 
rozpuszczono. Słowo ci daję, Waciu, że roz- 
rzewniła mnie jego mowa, kiedy błagał Ce- 
się, żeby została jego żoną... że ją weźmie 
w jednej sukni.... pieniędzy mu nie trzeba... 
ją tylko, ją samą! 

— Cesia odmówiła... — szepnął 
Wacław zamyślony. 

— Musi mieć jakąś przyczynę, kiedy 
nie dała się wzruszyć tak wymownym proź- 
bom... czy nie wiesz, jaka to może być 
przyczyna ?.... 

Stara panna śmiała się i łzy miała 
w oczach, oczach, które poczciwie, po ma- 
cierzyńsku patrzyły na Wacława. 

On pochylił się wzruszony do rąk sta- 
ruszki i tulił je do ust. 

— Kochana, zacna ciociu Anielo! — 
wyszeptał. Szczęście to byłoby dla mnie tak 
wielkie, o którem marzę tak dawno i tak 
uparcie wyrzec się go pragnę, jako rzeczy 
W WA niepodobnej... Och! aż się 

oję.... 
Staruszka, delikatną ręką gładziła wło- 
sy na pochylonej głowie Wacława. 

— Boisz się? lepiej przekonać się 
od razu... — poddała łagodnie. Przyjedź do 
nas, i otwarcie, szczerze, pogadaj z Cesią.... 
Przyjedziesz ? 

Wacław się porwał. 

— Zaraz! natychmiast |... niech będzie 
eo chce! już dłuższej walki nie zniosę.... 

Panna Aniela wstała z kanapy. 

(Dokończenie nastąpi). 
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cie du Var. Flota rossyjska najchętniej sta- 
nęłaby w Toulonie, nie uczyni tego jednak 
pod żadnym warunkiem, jeżeli w rzeczohym 
departamencie, do którego należy także Tou- 
lon, wybrany zostanie p. Clémenceau, osobi- 
sty wróg Rossyi, który swoją niechęć do 
rossyjsko francuskiego aliansu publicznie czę- 
sto zadokumentował. Tyle Petit Journal. — 
Ponieważ właścicielem Petit Journaľu jest 
Marinoni, który już w toku sprawy fałszer- 
stwa Nortona dał się poznąć Jako zawzięty 
wróg p. Olómenceau , przeto możnaby są- 
dzić, że relacya powyższa jest jedynie nane- 
wrem wyborczym, obliczonym na zdyskredy- 
towanie osoby p. Clémenceau w oczach sym- 
patyzujących z Rossją wyboreów. Z drugiej 
jednak strony wiadomo powszechnie, że Pétit 
Journal ne w bardzo bliskich stosun- 
kach z ambasadą rossyjską, a wskutek tego 
ząpewnienienle Je 
cuzów cech wielk 
pozorów bez 
ny br. Moh 
ono bardzo 
niedalekim j 


elkiego prawdopodobieństwa i 
pośredniego natchnienia ze stro- 
renheima. W każdym razie może 
Zaszkodzić p. Cłemenceau przy 
uż „balotażu”. 


Sprawy francuskie. 


(Watykan a wybory. — Ciekawe spostrzeżenie 
p. Franciszka Magnard. — Uwagi Polit. Corr. 
0 wyniku wyborów. -- Wybór Wilsona). 


Donieśliśmy już na podstawie depesz 
o korespondencyi z Rzymu do Figara, opi- 
snjącej wrażenie, jakie sprawiły w Watyka- 
nie wyniki powszechnych wyborów francu- 
skich. Korespondencyę tę mamy już obecnie 
Przed sobą; zasługuje ona na dokładniejsze 
streszczenie. Według zapewnień korespon- 
denta, koła watykańskie wyrzekły się jaż od 
dawna nadziei utworzenia we Francji wpły- 
wowej i potężnej republikańskiej partyi po- 
litycznej; sprawozdania nuneyusza paryskie- 
go nie pozostawialy pod tym względem ża- 
dnych wątpliwości. Obalenia istniejących u- 
staw szkolnych i wojskowych nie uważają 
Już w otoczeniu papieskiem za prawdopodo- 
bne i możliwe; chodzić może teraz tylko 
o to, aby ich wykonanie w praktyce złago- 
dzić. To też spodziewano się po nowych wy- 
borach, że dostarczą znacznego poparcia fra- 
keyom umiarkowanym i że zmniejszą zna- 
cznie siły obozu radykalnego. Do chwili, w 
której korespondenecya była wysłana, nie 
miano w kołach watykańskich stanowczych 
informacyj; depesze msgr. Ferraty przynosi- 
ły wiadomości dość bezładne i nie dawały 
należytego obrazu rezultatów wyborczych. 
Upadek p. Piou i hr. de Mun wywołał na- 
turalnie ża! najgłębszy, ponieważ obaj ci 


Gwi 


kandydaci reprezentowali najlepiej politykę | 


papieską ; dość wyrażnie także zaznacza się 
obawa, że radykalni będą wywierali jeszcze 
większy wpływ na bieg spraw politycznych 
niż dotychczas. Co do samego Leona XIII, 
nie ma obawy, aby pierwsze niepowodzenie 
mogło go zniechęcić; 
zaznaczał, że rady jego dla katolików fran- 


cuskich mają na celu dobro przyszłości : 
Franeyi; nie dążą zatem do zwycięstw szyb- . 


kich i chwilowych, ale mają na widoku cele, 
które prędzej czy później będą niezawodnie 
osiągnięte. Zresztą niepodobna nie dostrzedz, 
że polityka papieska pociągnęła już za sobą 
pewne pomyślne skutki. Uznanie rzeczypo” 


spolitej przez Kościół sprawiło, że znikły 


groźby dalszych prześladowań religii; nie 
ma już mowy o zniesieniu konkordatu ; 
ściół postępuje zgodnie z rządem rzeczypo” 
spolitej we wszystkich kwestyach, odnoszą- 
cych się do Wschodu. Pomimo to nawet w 
sterach Papieżowi najbliższych znajdują SIę 


tacy, którzy nie są zadowoleni ze wszystkie- ; 


g0, eo się dzieje. Jeden z bardzo wybitnych 


ardynałów miał oświadczyć korespondento- | 
Wi co następuje: „Nieco za daleko skiero- | 


Wano ster. Dopóki chodziło o zwykłe zale- 
canie katolikom francuskim, aby uznali rząd 
rzeczypospolitej, niepodobna było mieć nie 
temu do zarzucenia. Ale Papież zapragnął 
zorganizować we Franeyi nową partyę ko 
s6rwatywną; i to był właśnie błąd. Chciał 
rozwiązać dawną armię konserwatywną, A2e- 
by z niej utworzyć nową. Dawna armia Tze- 
Czywiście rozbiła się, ale nie chciała wejść 
W nowe szeregi. Przeciwnicy, uprzedzeni 0 
pianach kampanii, udaremnili je. Bilans eks- 
Pedycyj wykazuje tylko klęski, a największą 
BL jest zniechęcenie wiernych. We 
Yi od lat piętnastu miano dla Papieża 
się, ż 1 poświęcenie bez granie; teraz boję 
i BDY nie zaszła zmiana na gorsze*. 

stwier ro, „pisząc jeszcze o wyborach, 
ziomy “a obniżenie się intelektualnego po- 
kami jęrlamentu w porównaniu ze Stosun- 
Zas u le panowały za cesarstwa. „Wów- 
my lng Powiada pan F. Magnard — mieli- 
Thiers Pa pokroju, eo Juliusz Wavre, 
vier, ì netin, Juliusz Simon, Emil Olli- 
dają an — dziś w parlamencie zaSia- 
it. p BA Jaques, Boudard , Mesureur, 

-. moża bardzo zaeni obywatele, ale 


ludzie bez znac $ a - 
Pan de Vogüé PEA „politycznego i powagi. 


itniej RY, t jedyną osobistością WJ- I 
bitniejszą, którą głosowanie oine tym * ków udających się na odpust do Krakowa 


go nabiera w oczach Fran-, 


z naciskiem zawsze : 


Ko- . 


kon- , 


3 


razem wydelegowało do Izby. Jeżeli po nie- | początkiem września. 6) Wszelkie ogłoszenia 


powodzeniu hrabiego de Mun i pana Piou, 
wybory ściślejsze nie dopuszezą do parlamen- 
tu Cassagnaca i p. Clemenccan, mie bę- 
dzie Izba miała ani jednego rzeczywistego 
mowcy. Pozostaną w niej ludzie, którzy po- 
trafią zręcznie poprowadzić dyskusyę, użyte- 
ezni specyaliści, ale rasa trybunów ludu, 
porywających wymową. w tej chwili, jak się 
zdaje, jest wyczerpana“. Ktoż będzie przy- 
wódeą, kierownikiem obecnej większości, któ- 
ra chyba sama najbardziej jest zdziwiona 
swojem zwycięstwem ? Trudno bez uśmiechu 
pomyśleć, iż pan Dupuy ma się za tego 
przywódcę , odurzony sukcesem swoich wy- 
borów. Pan Magnard nie wie też, kto bę- 
dzie przywodził opozycji. „Za czasów cesar- 
stwa, obowiązek rządzenia dla jednych, dla 
drugich potrzeba znania dokładnie ludzi, 
których zwalezali i kwestyj, które chcieli 
wyjaśnić, były pobudką do starania się 
o gruntowne wykształcenie polityczne. Gdy 
się miało do walezenia z Rouherem, trzeba 
było dobrze być kutym. Inaczej mają się 
rzeczy obeenie, gdy gra ministeryalna zale- 
ży od przypadku lub. kaprysu. Rozmowa 
z ministrem dziś już nie robi wrażenia; nie 
zaprzeczam im dobrej woli, ale zwykle od- 
znaczają się oni w sztuce myślenia o czem 
innem, niżeli powinni, i mówienia rzeczy, 
które należałoby właśnie zamilezeć*, 
W Politische Correspondenz czytamy ta- 
kie uwagi o wyniku wyborów: i 
„Sądy, jakie tu (w Paryżu) wypowia- 

dają o wyniku powszechnych wyborów, ró- 
żnią się wielte od siebie. Każde stronnietwo 
przypisuje sobie jak najwięcej głosów i nsi 
uje przedstawić się silniejszem, niźli jest 
w rzeczywistości. Potrzeba zaczekać na wy- 
nik licznych wyborów ściślejszych, aby mo- 
żna było wyrobić sobie stanowczy sąd o skła- 
dzie nowej Izby. Ale już i teraz można wy- 
ciągnąć kilka konkluzyj. Tak n. p. stronni- 
ctwo boulanżystów zniknęło zupełnie z wido- 
wni. Z drugiej strony skandale panamskie 
nie wpłynęły widocznie silnie na wyboreów, 
gdyż największą liczbę zawikłanych w tę 
sprawę polityków wybrano ponownie, jak 
n. p. Rouviera. Zwraca ogólną uwagę, że i 
p. Wilson, znany ze swoich szachrajstw z or- 
derem Legii honorowej został wybrany. Na- 
tomiast wybitni mowcey, jak Piou i hr. de 
Mun (obaj należący do stronnietwa „przeje- 
| dnanych") nie zostali wybrani; może dla te- 
‚go, iż polityczne ich zapatrywania za mało 
są radykalne. Socyaliści nie pozyskali wielu 
"nowych głosów. W każdym jednak razie je- 
| den z najwybiiniejszych ich przywódców, Ju- 
, liusz Guesde jest wybrany. Rząd znajdzie wię- 
| kszość w nowej Izbie może łatwiej niż w dawnej 
ja to mianowicie w grupie koncentracyi repu- 
i blikańskiej. W końcu trzeba powiedzieć, iż 
(wybory nie odznaczyły się w żadnym kie- 
runku politycznym w sposób wybitny. Po- 
szły one mniej lub więcej dawnymi torami, 
nie wyprowadzając ma światło dzienne ża- 
i dnych nowych idei.“ 
Co do wspomnionego wyboru Wilsona, 
sto wszystkie dzienniki paryskie ubolewają 
„Nad tem, że zięć prezydenta Gróvy'ego do- 
stał się do Izby deputowanych. W kołach 
politycznych — jak to już poprzednio do- 
nieśliśmy — przemyśliwają nad tem, w jaki 
' Sposób możnaby ten wybór unieważnić. Świa- 
tło, jakie wskutek tego wyboru pada na sto- 
sunki francuskie, bardzo jest smutne. Wy- 
borcy francuscy mie zdają sobie sprawy ze 
szkody, jaką przez to wyrządzają krajowi, i 
dbają widocznie bądź o własne korzyści ma- 
teryalne, bądź w najlepszym razie o korzy- 
ści , jakie wybór tego lub owego kandydata 
może przynieść okręgowi wyborczemu. Wil- 
son przy wszystkich swych wadach miał je- 
dną zaletę: był słownym. Ile razy wziął pie- 
niądze za wyrobienie orderu, zawsze albo 
„order wyrobił, albo wziętą sumę zwrócił. 
Wyborcy jego liczą dziś widocznie na jego 
słowność. Oczekują oni w spokoju tego gra- 
du dobrodziejstw, które przyrzekł zesłać na 
nich z Paryża. 


| Cholera. 
| .  Komisya anticholeryczna w Krako- 
¡wie odbyła dnia 25 b. m. pod przewodni- 
| chwam p. prezydenta Friedleina posiedzenie, 
(na którem: 1) Wykazano, że stan zdrowia 
„ogólny jest bardzo pomyślny, śmiertelność 
(jest obecnie najniższa w porównaniu z tą, 
jaka była w ciągu całego bieżącego roku i 
choroby zakaźne jawią się tylko sporady- 
cznie. 2) Przyjęto do wiadomości, że z po- 
wodu pojawienia się dwóch wypadków cho- 
lery pomiędzy mieszkańcami domu pod l. 18 
| przy ul. Miedzuch, otwarto szpital cholery- 
TEM domu, wynajętym od Braci Miłosier- 
a 1 uznano środki zarządzone z powodu 
cholery za wystarczające. 3) Oświadeza się 
komisya za tem, aby się starać koniecznie o 
dostarczanie cernowanym osobom pożywienia 
in natura. 4) Lekarzem ordynującym w szpi- 
talu cholerycznym zamianowano dra An- 
toniego Filimowskiego. 5) Podano do wiado- 
| mości zarządzenie, aby powstrzymano pątni- 


„Gazeta Lwowska“ z dnia 29 sierpnia 1893. 


a 


z na cholerę 7 


o eholerze uznano za zbyteczne, ponieważ 
szerzyłyby zaniepokojenie, gdy wypadki jej 
są sporadyczne i zapewne da się ona zloka- 
lizować za pomocą środków, przez gminę w 
życie wprowadzonych. Należy tylko przestrze- 
gać ściśle porządku i czystości za pomocą 
dozorczych organów. 7) Pan radca Zawiłow- 
ski wyjaśnił zaprowadzoną organizacyę do- 
zoru sanitarnego, kontrolę nad nim i sposób 
postępowania z właścicielami realności, któ- 
rzyby nie chcieli stosować się do poleceń 
magistratu. Poczem uchwalono wezwać za 
pomocą obwieszczeń wszystkich mieszkańców 
do przestrzegania i dozorowania porządku i 
czystości. 8) Wyjaśniono, jakie ostrożności 
są na kolejach przestrzegane, ażeby zapo- 
biedz zawleczeniu cholery przez robotników 
kolejowych. 


Wiener medizinische Wochenschrift pi- 
sze: Chwilowo nie zagraża Wiedniowi żadne 
bezpośrednie niebezpieczeństwo j nie zaszedł 
tu dotychczas ani jeden wypadek cholery. 
A ponieważ roku zeszłego i w r. 1887 za- 
chodziły tylko sporadyczne wypadki zarazy, 
przeto mamy wszelkie powody do przypu- 
szezenia, że w Wiedniu, dzięki posuniętej 
znacznie naprzód asanacyi, szczególnie zaś 
doskonałej wodzie do picia, nie ma gruntu 
dla cholery. 


Z Czerniowiec donoszą dnia 27 b. m.: 
Oprócz dwóch śmiertelnych wypadków na 
przedmieściu Horeczy i jednego, który zakoń- 
czył się wyzdrowieniem, do tej pory ani na 
przedmieściach, ani w śródmieściu nie stwier- 
dzono podejrzanego zasłabnięcia, 


Depesza urzędowa z Budapesztu pod 
d. 26 b. m. zapewnia, iż cholera w W e- 
zneth znacznie osłabła. Biuletyn ofieyalny 
podaje 56 wypadków zasłabnięcia w 18 ogó- 
łem komitatach 133 wypadków śmierci. Naj- 
więcej wypadków zapadnięcia i śmierci, bo 
16 i 7 zaszło w komitacie heweserskim. 


Piszą z Poznania: 

Władze z uznania godną gorliwością 
zarządzają środki profilaktyczne przeciw cho- 
lerze. Mianowicie też zwrócono uwagę na wodę 
Warty, z powodu, że Konin i Koło w Królestwie, 
nawiedzone cholerą, leżą nad górnym bie- 
giem tej rzeki. Nie jest zatem wykluczoną 
możebność, że woda Warty od Koła i Koni- 
na zanieczyszczoną zostanie bakeylusami cho- 
lerycznymi, a w takim razie zaraza dostała- 
by się u nas do wodociągów, które wodę po- 
bierają wprost z Warty i to rzecz dziwna, 
z miejsca, jednego z najbrudniejszych w Po- 
znaniu. Dotąd nie znaleziono w wodzie War- 
ty zarazka cholerycznego, ale niepokoi wia- 
domość, że w koszarach piechoty 30 żołnie- 
rzy naraz zachorowało na „biegunkę,“ je- 
dnakże dotąd bez następstw groźniejszych. 
Wielkiem uspokojeniem dla ludności jest, że 
teraz w mieście rozprowadzono wodociągi 
wody źródlanej, niezależnie od wodociągów 
z Warty. Zapowiadają już. że skoro się nie- 
bezpieczeństwo cholery zwiększy, wodociągi 
z Warty albo zupełnie zostaną zamknięte, 
albo zredukowane na połowę siły, żeby fil- 
tracya wody dokładniej się dokonywać mogła. 


W szpitalu moabickim w Berlinie 
znajdowało się przedwczoraj dnia 26 b. m. 
czterech chorych na cholerę a 10 osób pod 
obserwacyą. 


zmarła jedna osoba, a w szpitalu cholery- 
eznym znajdowało się pięciu chorych. 

Z Marsylii donoszą: Na parowcu 
„Georgovia* zmarło ua cholerę w powrocie 
z Mekki 20 arabskich pielgrzymów. 


W Rumunii cholera szerzy się ciągle. 
Według urzędowego biuletynu z dnia 7 b. m. 
w Braile zachorowalo 5 osób (ogółem do- 
tychczas 105), w Sulinie 18, w Gałaczu 7, 
w Cernowodzie i Fetesti po 13, w Tulezy 
jedua. Zmarło 27 osób, 18 wypuszezono ze 
szpitali jako wyleczonych, 99 znajduje się 
jeszcze pod opieką lekarską. 


Agence de Constantinople zapewnia, że 
wieści o pojawieniu się cholery w stolicy 
tureckiej są absolutnie bezzasadne. 

Z Malty Biuro Reutera donosi: Kwa- 
rantanę dla okrętów niemieckich, austrya- 
ckich i belgijskich podwyższono do 21 dni. 
Takąż kwarantanę naznaczono dla dowozów 
z Francyi, Włoch, portów tureekich , morza 
Czarnego, Rumunii, Rossyi, Smyrny, Trypo- 
lisu, Tunisu i Algieru 


KRONIKA 


Lwów, 28 sierpnia. 


— JCW. Najd. Arcyks. Salvator wraz 
z Najd. Małżonką Arcyks. Blanką, zwiedzili w 
sobotę o godzinie 5 popołudniu plac Wystawy. 
W pełnym komplecie zebrana dyrekcya Wystawy 
oczekiwała Najdostojniejszych Gości przed pawi- 
lonem sztuki. Najd. Areyksiężna raczyła przyjąć 
z rąk dyrektora Wystawy, dr. Zdzisława Mar- 
chwickiego ofiarowany bukiet, a po przedstawie- 
niu obecnych rozpoczęto zwiedzanie budynków, 
Starszy inżynier ministeryalny Fr. Skowron, 
który projektował gmach dla sztuk pięknych, 
objaśniał rozkład z planem w ręku. Budynek 
ten, jego wykonanie, przestrzeń a przedewszyst- 
kiem położenie dominujące nad całym prześli- 
cznie rysującym się Lwowem podobało się Najd. 
Gościom niezmiernie, nie szczędzili też słów po- 
chwały dla wyjątkowo szczęśliwie obranego miej- 
sca. W panoramie wyjaśnienia dawali pp. Styka 
i Kossak. Gmach przemysłu z wyniosłym środ- 
kowym portalem , który przewyższy znacznie 
dominujące dotychczas dwie boczne wieżyce, da- 
lej wieżę wodną, zkąd z wysokości 30 metrów po- 
dziwiać będzie można eały plac Wystawy i naj- 
dalsze jego okolice, w końcu pawilon rolniczy, 
szkolnictwa, itd. objaśniał prezes wydziału budo- 
wlanego prof. J. Zacharyewicz. Trudy i prze- 
szkody w budowie z powodu niemożliwej aury 
opisywał dzielny inżynier Wystawy hrabia Łu- 
bieński. 

Najdostojniejszy Arcyksiążę dla każdego 
z obecnych znalazł kilka słów uprzejmych do- 
pytując się skwapliwie o czynności w komitecie 
sprawowane. Dłuższą rozmową zaszezycić raczyli 
Najdostojniejsi Goście dyrektora budownictwa 
miejskiego p Hochbergera i sekretarza Wystawy 
p. J. K. Zielińskiego. 

Wyraziwszy uznanie energii niestrudzonego 
dyrektora Marchwickiego, opuścili Najd. Arey- 
księstwo plac Wystawy około godz. 7 wieczo- 
rem, przyrzekając ponowne rychłe odwiedziny. 


— Ich Ces. i Król. Wysokości Najd. 
Arcyksiążę Salvator wraz z Najdostojniejszą Mał- 
żonką zwiedził w zeszłą sobotą pierwszą część 
nowego pałacu Sprawiedliwości przy ul. Batore- 
ge. Przybycia Dostojnych Gości oczekiwali: p. 


We wsi Króllwitz pod Hallą zapadł | wiceprezydent wyższego sądu krajowego dr. Mni- 


pewien kamieniarz wśród objawów cholery- | 


eznych. 


Departament lekarski w Petersburgu 
ogłasza w Prawit. Wiesiniku, iż powiaty ga- 
licyjskie Nadwórna i Kołomyja uznane zo- 
stały przez ministra spraw wewnętrznych, 
jako znajdujące się w warunkach niepomyśl- 
nych pod względem cholery azyatyekiej. 

O przebiegu epidemii w guherniach 
Królestwa Polskiego Dniewn. Warsz. podaje 
następujące wiadomości: W Kole, gubernii 
kaliskiej, dnia 20 b. m. zachorowało 5 osób, 


zmarło 5, wyzdrowiało 8, pozostaje chorych ' 
29. W Mazowiecku dnia 28 b. m. zachoro- ! 


wały 8 osoby, zmarła 1, pozostaje chorych 
5; w QCzyżewie tegoż dnia zachorowało osób 
7, zmarło 7, wyzdrowiała 1, pozostaje cho- 
rych 18; w Zambrowie tegoż dnia zachoro- 
wała | osoba pozostaje chorych 8; w Qie- 


chanoweu tegoż dnia zachorowały 4 osoby, , 


zmarły 8, pozostaje ciora l. 

W Moskwie, w czasie od 19 do 22 
b. m. zapadło 119 osób, zmarło 67; w Pe- 
tersburgu od 18 do 19 b. m. zaszło 9 wy- 
padków podejrzanego zasłabnięcia, jeden 
chory zmarł; w gubernii orelskiej, w czasie 
od 17 do 19 b. m. zapadło 820 osób, zmarło 
225; w gubernii tulskiej od 13 do 19 b. m. 
zapadło 653 osób, zmarło 139. 


W Noapolu zmarło dnia 27 b. m. 
osób. W Rotterdamie 


szek Tehorznicki, p. wiceprezydent sądu krajo- 
wego Białóskórski i kierownik budowy, starszy 
inżynier ministeryalny Skowron. Najd. Arcyksię- 
stwo zwiedzili szezegółow» nowy gmach, wyra- 
żając się z wielkiem uznaniem o samej budowie 
| tudzież o praktyczności wewnętrznych urządzeń. 
|Na życzenie Najd. Arcyksiężnej, zostali Arcy- 
| księstwo oprowadzeni po aresztach sądowych. 
| Najd. Arcyksiężna wyrażała się bardzo pochle- 
| bnie o urządzeniu kuchni więziennej. Pobyt Ich 
| Ces. i Król. Wysokości w pałacu Sprawiedliwo- 
' sci trwał całą godzinę. Przy opuszczeniu gma- 
chu sądowego raczyli Najdostojniejsi Goście wy- 
razić Śwe podziękowanie przewodniczącemu ko- 
mitetu budowy p. wiceprezydentowi Toehorzni- 
ckiemu jakoteź pp. Białoskórskiemu i Skewrono- 
wi za udzielenie informacyj. 

i -- JE. Pan Namiestnik, Kazimierz 
hr. Badeni w towarzystwie wiceprezydenta, mia- 
sta p. Marchwickiego, zwiedzał również tego 
dnia wykończoną część nowego pałacu Sprawie- 
'dliwości. Tak P. Namiestnik jakoteż i wice- 
prezydent miasta wyrazili się bardzo korzystnie 
o tej budowie, szczególnie podobała im się sala 
rozpraw dla sędziów przysięgłych. 

— Pałae sprawiedliwości przy ulicy 
Batorego, wykończony w jednej swej części 
(środkowej) oddany zostanie niebawem do uży- 
tku, celem pomieszczenia biura Prezydyalnego, 
tudzież biur radców, sali rozpraw głównych 
(przed przysięgłymi), oraz biur prokuratoryi Pań- 
stwa. Budowa, wykonana według planów p. in- 
Żyniera ministeryalnego, F. Skowrona, przedsta- 
wia się wewnątrz, równie jak zewnątrz, impo- 


nująco. Dla publiczności przedmiotem szeżegól- 
niejszej ciekawości może być sala rozpraw głó- 
wnych na pierwszem  piętrzej, urządzona z 
powagą odpowiednią przybytkowi Temidy. Obok 
stołu dla trybunału, w formie półkola, są po 
prawej miejsca dla przysięgłych, po lewej dla 
prokuratora i obrońców. Miejsca w ławkach dla 
publiczności znajdują się w głębi sali na sto- 
pniowych podwyższeniach, podobnie jak w sa- 
lach wykładowych uniwersyteckich. Pierwszy rząd 
siedzeń z pulpitami zarezerwowany jest dla 
dziennikarzy sprawozdawców. Galeryi właściwej 
nie ma, natomiast w tyle na podwyższeniu są 
miejsca dla słuchaczy stojących. Sala posiada 
znakomite oświetlenie dzienne przez olbrzymie 
okna; wieczorem, podobnie jak cały gmach o- 
świetlona będzie gazem. Wentylacya i ogrzewanie 
ciepłem powietrzem według najnowszych syste- 
mów. Doskonale rozłożone są też sala narad dla 
przysięgłych, izby świadków (osobna dla dowo- 
dowych, osobna dla odwodowych) pokój osobny 
dla obrońców i t. d. Biura poszczególne urzą- 
dzone są według jednego uproszezonego typu, 
niemniej przeto bardzo wygodnie. Sprzęty po- 
trzebne wykończone zostały w pracowni firmy 
krajowej braci Wczelaków. Westybul i przed- 
sionki obszerne dla publiczności i interesowa- 
nych, mają rozkład wzorowy. Przedsionek sali 
rozpraw ozdobiony zostanie biustem Najj. Pana 
u marmuru, według projektu artysty-rzeźbiarza 
p. Popiela, kosztem 1500 zł.; westybuł ozdobią 
dwa lwy kamienne na stosownych podstawach. 
Pomimo rzeczywiście wspaniałego wykończenia, 
udało się kierownikowi budowy p. F. Skowrono- 
wi nietylko nie przekroczyć preliminarza, ale na- 
wet pewną sumę zaoszczędzić, co wobec reguły 
niejako, przekraczania budżetu przy podobnych 
wielkich budowach, na tem większe zasługuje 
uznanie. 

Poświęcenie pałacu sprawiedliwości ma się 
odbyć w dniu 9 września b. r. 

— Wpisy. W 8-klasowym zakładzie wy- 
ohowawczo-naukowym pani Wiktoryi Niedział- 
kowskiej (przy ul. Jagiellonskiej l. 7) wpisy 
uczenie tak dochodzących jak pensyonarek odby- 
wać się będą od d. 30 sierpnia, codziennie mię- 
dzy 10 a 6 godz. Rok szkolny rozpocznie się 
d. 5 września. 

Wpisy uczenie na kursa dopełniające : 
teoretyczny, praktyczny robót ręcznych, handlo- 
wy i praktyczny kurs gospodarstwa domowego 
przy szkole wydz. żeńsk. im. królowej Jadwigi 
odbywać się będą od dnia 29 sierpnia b. r. 
w godzinach urzędowych w kancelaryi dyrekcyi 
szkolnej. 

Obiady wydawać będzie kuchnia szkoły 
gospodarstwa domowego do domów jak dotąd, 
w abonamencie. 

4 Antoni Trzywdar Rakowski wła- 
ściciel dóbr ziemskich, zmarł wczoraj we 
Lwowie, mając lat 68. Z serdecznym żalem za- 
pisujemy tę żałobną wiadomość, która bolesnem 
echem odbije się w sercach licznych krewnych, 
znajomych i przyjaciół zmarłego. Potomek pra- 
starej rodziny polkiej, syn Cypryana marszałka 
powiatu bracławskiego i Pulcheryi z Szaszkie- 
wiczów, już z domu rodziców, otoczonego po- 
wszechnem poważaniem, wyniósł ś. p. Antoni 
piękne tradycye i zasady katolickie, którym do 
śmierci pozostał wierny. W zasadach tych czer- 
pał on siłę do spełniania nieraz ciężkich obo- 
wiązków życia; czerpał ową pogodę ducha i je- 
dnostajności usposobienia, która go czyniła tak 
miłym i sympatycznym w towarzyskich stosun- 
kach. Ze związku małżeńskiego ze śp. Mareeliną 
z Dzierżków, zmarłą we Lwowie przed półtrzecia 
rokiem, zostawił śp. Antoni dwóch synów, dla 
których najlepszym był ojeem, otaczając ich tro- 
skliwą i zapobiegliwą opieką. Wśród trosk o 
ich przyszłość nadeszła śmierć, niemal nagła. 
Bóg mu oszezędził cierpień przedśmiertnych a 
niewątpliwie prawej, zacnej duszy jego da spo- 
czynek wieczny. 

Pogrzeb śp. Antoniego Rakowskiego odbę- 
dzie się jutro we wtorek o godzinie 4 popołu- 
dniu z domu żałoby przy ulicy Kraszewskiego 
l. 15 na cmentarz Łyczakowski. 


— Rowerem z Warszawy do Lwowa. 
Kuryer Warszawski donosi, że w dniu 25 
b. m. o godzinie 5 zrana, jeden z artystów 
teatru Małego, p. T. korzystając z urlopu pu- 
ścił się w podróż na rowerze do Lwowa. O przy- 
byciu cyklisty do Lwowa będziemy pewno mogli 
wkrótoe donieść. 

— Wypadki nagłej śmierei. Przed 
kilku dniami zmarł nagle we Lwowie Dmytro 
Dacków, pomocnik woźnego przy e. k. Namie- 
stnictwie, żonaty, ojciec trojga dzieci, w chwili, 
gdy zajęty był pracą w registraturze. Smierć 
nastąpiła skutkiem udaru sercowego. 

W sobotę skutkiem udaru mózgowego 
zmarł nagle w ogrodzie Miejskim Mojżesz Roth, 
kupiec, w wieku lat 60. 


— Pogrzeb Andriollego odbył się w 
piątek ubiegły w Nałęczowie, o godzinie 6 po 
południu wobec tłumnie zgromadzonej publiczno- 
ści. Żałobnemu obrzędowi towarzyszyła prześli- 
czna pogoda. Na trumnie złożono piętnaście wspa- 
niałych wieńców. Na okazałych szarfach czytano 
napisy: od „gości nałęczowskich*, „Warszawy“, 
„artystów-malarzy*, „warszawskiego salonu ar- 
tystyeznego*, Kuryera Warszawskiego, Ku- 
ryera Codziennego, Tygodnika ilustrowamego, 
byłej redakcyi Kłosów, Wędrowca, Emcyklo- 
pedyit, „wielbicieli talentu“, „rodziny“ i t. d. 
Mnóstwo bukietów pokrywało katafalk i trumnę. 


4 


Złożono również wieńce bezimienne. Znany pisarz ! do mieszkania abonenta telefonów i spalić w nim 
i prżyjaciel zmarłego Adam Plug, reprezentował į wszelkie urządzenia telefonowe. Jak stwierdziła 
Kuryera Warszawskiego, Gliicksberg redakcyę | jednak roczna praktyka, obawy te były całkiem 
Bluszczu. Zwłoki eksportował pastor Schónaich | płonne i nieuzasadnione ; skutkiem tego Towa- 
z Lublina. Pochowano je na cmentarzu katoli- | rzystwo tramwajów tamtejszych otrzymało już kon- 
ckim obok kościoła, w malowniczem otoczeniu | cesyę na przeprowadzenie większej ilości tram- 
starych lip. Nad grobem przemawiali: pastor | wajów elektrycznych w Kijowie. Na ostatniem 
Schónaich i adwokat z Warszawy, Franciszek | właśnie zgromadzeniu akcyonaryuszów uchwało- 
Nówodworski. Trumnę ponieśli na barkach go-| no: 1) wypuścić jeszcze na pół miliona akcyj ce- 
ście nałęczowscy. lem urządzenia oma elektrycznych na wię- 
— Na rzecz dotkniętej klęską po- | PŚ linij; Ly d e : 
wodzi ludności złożyli w prezydyum E, a RRE BiG na. 
Z e 20 zł., Kapituła rz. | el Środek miasta z fortecą. l 
kat. 100 żł., hr. Felicya Mierowa 25 zł., Jan il Wagony elektryozne są eleganckie, sa 
Borcz 2 zł., dr. Franciszek Kosiński 5 zł.,] 7 PSU lampa mi (naturalnie elektrycznemi ); 
5 lecę Demi ai DOC. dr Nio ire napozór niczem się nie różnią od zwykłych wa- 
man 10 zł., Karol hr. Lanckoroński 3.000 zł., BW tramwajowy. ch. „Ruch tramwajów elektry i 
Komitet bolechowski przez notaryusza Krupiń- cznych jest nadzwyczaj równomierny i szybki — 
skiego 100 zł., Sokal i Lilien 100 zł., Mochna- 14 wiorst na godzinę ; konne tramwaje nie mogą 
iż Muti 5 zł. Daiedsicki Ludwik RB © tem iść w porównanie, zwłaszcza, że tramwaj 
Razem wpłynęło dotąd na rzecz ofiar powodzi elektryczny robi te 14 wiorst na godzinę pod ogro- 
9.397 zł. 55 ct. i 100 kilo kukurudzy. mng w a | A. RAWA Się na szzy- 
„, {cie góry; machiny dynamo-elektryczne, wprowa- 
t Zmarł w ostatnich dniach: W Wie-| dzane wruch zapomocą motoru M ja. 
dniu Tobiasz Oesterreicher, kontradmirał mary- | czasowo jeszcze gazowego), dostarczają zapasu 
narki austr. w stanie spoczyku; udekorowany | energii, niezbędnej do wprawiania w ruch tram- 
orderem Leopolda za Świetne odznączenie się | wajów. Przewodniki elektryczności od stacyi są 
w bitwie pod Liissą w r. 1866. 


przeciągnięte na słupach, przypominających słu- 
— Pioruny. Według sprawozdań z pro- 


py telegraficzne. Słupy te są ustawione wzdłuż 
wineyi poniosło 14 osób ze stanu włościańskiego 


linii tramwajowej. Dach każdego tramwaju za0- 
śmierć od uderzenia piorunów podczas ostatnich | patrzony jest w drążek żelazny; u góry tego 
gwałtownych burz w kraju. 


drążka jest kółko miedziane, przypominające 
— Samobójstwo posła. Poseł na sejm 


blok. Za pośrednictwem tego drążka, który po- 
kroacki i do parlamentu węgierskiego Vaso Kri- 


suwa się jednocześnie z biegiem wagonu, elek- 

tryczność dostaje się do t aj d którego 
tovac odebrał sobie Życie wystrzałem z rewol- ai: Ra Paa. Po 3 
weru w Tryeście, w hotelu „Aquila Nera.“ Przy- 


podłogą znajdują się aparaty, uruchomiające go. 
Elekt es i dźwigni dzaj 
czyną samobójstwa był podobno zły stan finan- oktromagnes i 00M JRE 
SOWY. 


koła wagonu; następnie prąd elektryczny wy- 
chodzi z wagonu i za pośrednietwem przewodni- 
ka (który znajduje się w ziemi, pod relsami), 
skierowuje się z powrotem do stacyi. Jazda tram- 
wajem elektrycznym jest bardzo przyjemna. 

Tyle dowiadujemy się z korespondencji ki- 
jowskiej o tamtejszych tramwajach elekrycznych. 
Z uwagi, że we Lwowie rozpoczęto już budowę 
tramwaju elektrycznego, sądzimy, że szezegóły 
powyższe będą dość zajmujące. 


— Z obserwatoryum e. k. Szkoły po- 
litechnieznej we Lwowie. Dnia 28 sierpnia b. r. 
Barometr idzie w górę. 

Dziś rano padał deszcz nieznaczny, zre- 
sztą obie doby przy dość znacznie obniżonej tem- 
peraturze były pogodne. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś o godzinie 12 w południe 
162 mie. 

Prognoza na dobę 29 sierpnia bieżącego roku 
(od półn. do północy): Wiatrbędzie co do kierun- 
ku zachodni o średniej prędkości 5 m/sek.; śre- 
dnia temperatura doby podniesie się do-} 16°C., 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 70 proc.; opad, deszez 
nieznaczny, zresztą pogodnie. 


— QOstapie pod Skałatem przeszło drogą 
spadku po ś. p. Zygmuncie bar. Romaszkanie 
na p. Wacława Zaleskiego, syna JE. P. Mini- 
nistra dla Galicyi. Dnia 20 b. m., jak donosi 
Czas nowy właściciel w towarzystwie p. Dawi- 
da Abrahamowicza przybył do Ostapia, aby 
objąć majątek ten w posiadanie. Włościanie 
przyjęli go nadzwyczaj żyezliwie i uroczyście, 
wysłali bowiem na jego spotkanie do granie wsi 
banderyę konną, a we środku wsi wystawili 
bramę tryumfalną, u której wójt Andruch Mudry 
witał młodego dziedzica. P. Zaleski serdecznie 
dziękował za tak życzliwe przyjęcie i przyrzekł, 
że dobro włościan zawsze i przedewszystkiem 
będzie mieć na oku. 


— Hygiena długowieczności. Dr. Ja- 
val rozesłał w tych czasach mały kwestyona- 
7 i , |ryusz do wielu starców stuletnich, pragnąc z 

— Emigracya. W tych dniach przeje- | odpowiedzi ich ułożyć przepisy, co czynić należy, 
chało przez Czerniowce i Lwów 36 osób z Buko- | aby żyć długo. Około 50 osób nadesłało mu od- 
winy, udających się do Ameryki, aby tam SZU- | powjedzi. Dadzą się one streścić w radach na- 
kaé lepszej doli. Były to rodziny izraelickie | stępujących : Pokarm prosty i obfity, przeważnie 
z Seretu, Radowiee, Suczawy i Czerniowiec. roslin. większość stulatków nie używała weale 

— Żartobliwy dobroczyńca. Magi-| alkoholu, niektórzy pijali wino. Przy jedzeniu 
stratowi w Czerniowcach nadesłano z rozmaitych | ubranie ciepłe; tytoniu nie palić. Jako znamię 
stron ofiary dla powodzian bukowińskieh bądź | szczególne, należy zaznaczyć, że wszyscy oni 
w pieniądzach, bądź też w odzieży, Między in- | prawie lubią łakocie, n. p. cukier. Nakoniec 
nemi jakiś dobroczyńca z Wiednia nadesłał pa- | wszyscy bez wyjątku oświadczyli, że jak najsta- 
czkę, w której znaleziono: połamany cylinder, | ranniej przez całe życia unikali wzruszeń. „Nie 
dwie pary balowych rękawiczek, biały krawat  ibytować się“ dodają w formie dobrej rady. 
i frak, wszystko w stanie największego zniszcze- | Ciekawa rzeez tylko, czy starwy owi dla tego się 
nia. Miejscowa Gazżcta Polska słusznie wyraża | nie wzruszali, iż chcieli żyć długo, czy też żyli 
ubolewanie z powodu tak niestosownego żartu. | j 

— Tramwaj elektryczny istnieje w | się nie łatwo wzruszał. 

Kijowie od roku. Ciekawe są wyniki tego przed- — (Ciekawy eksperyment sceniczny 
siębiorstwa po jednorocznej praktyce. Czytamy | dokonany zostanie wkrótce w Londynie. Proje- 
o nich w sprawozdaniu z ostatniego zgromadze- | ktowane jest wystawienie jednej ze sztuk 
nia Towarzystwa tramwajowego w Kijowie. Otóż Shakespeare'a na! scenie, zbudowanej ściśle we- 
skonstatowano, że ubiegły rok był bardzo cię- | dłag wzoru scen z XVI. wieku. Kostiumy arty- 
żki dla Towarzystwa, które osiągnęło dochodu stów będą z epoki królowej Elżbiety, a po obu 
zaledwie 35000 rubli, podczas gdy kapitał za- | stronach sceny siedzieć będą widzowie również 
kładowy wynosi 1,000.000 rubli. Akeye Towa- w stroje z owych czasów ubrani. 

rzystwa spadły; rachunki administracyi dotych- — 0 lichwę. Pierwsza w Rossyi spra- 
czasowej akcyonaryusze RASA Wybrali | wą karna o lichwę sądzoną była 19 b. m. 
jednak nowych dyrektorów. Główną przyczyną | wy Petersburgu na zasadzie nowej ustawy prze- 
m opowodzon a ży alnego w pierwszym roku, | ow lichwie. Sędzia pokoju skazał niejakiego Pi- 
była śnież a zima ubiegła, tudzież urzą- | gulewskiego, radcę kolegislnego i właściciela 
GRAJ ew y elektrycznych na jednej tylko | dwóch domów w Petersburgu na 21/4 miesiąca 
linii (Kreszezatyk). Tramwaje elektryczne — to więzienia za udzielenie lichwiarskiej pożyczki 


duma Kijowa: nie posiada ich żadne miasto w urzędnikowi kolejowemu Wołkowowi. Pigulewski 


państwie całem, a bardzo niewiele miast w in- Í pobierał tytułem samych procentów zwłoki po 8 


nych państwach Europy. Niemniej wszakże wielce , od sta mięsięcznie. 


kosztowny jest ten przedmiot „dumy* miasta. W miyni H s 

Przedsiębiorstwo jednak, niezbędne z powodu sa koło lu rożna AA 
2 kł © f ię Er E z sa R a, & pls zya, 
niezwykłej górzystości Kijowa, opłaciłoby się nie (skutkiem zapalenia się pyłu macznego. Budynek 


liwi j I b 
wątpiiwie, gdyby urządzono tramwaje elektryczne | rozerwany formalnie w kawałki zapalił się, grze- 


na kilku liniach : dla jednej linii nie iło się `}. s sA : 

budować motorów ch. musiano ar seo DOn OWI Geen ao ze 
na gazowych, dziesięć razy droższych. Pobudo- | a OE ciężkie rany. Szkoda obli- 
waniu większej ilości tramwajów elektrycznych į 77% 7% AAA LD 
oponowały z początku: zarząd telegrafów i To-| 
warzystwo telefonów. Obawiano się, że przewo- | 
dniki tramwajowe zetknąć się mogą (n. p. wi 
skutek wiatru) z przewodnikami telefonowymi; | 
że prąd, idący po przewodnikach tramwajowych, | 
będzie wzbudzał indukcyjnie prąd w przewodnikach | 
telefonowych i telegraficznych; że wreszcie prąd 
tramwajowy, posiadający wielką siłę, może wpaść tnim: Dziś, w poniedziałek „Romeo i Julia“ 


— Z Zakopanego donoszą: Dzięki ener- 
gicznym żabiegom delegowanego przez Wydział 
krajowy we Lwowie inżyniera, p. Jankowskiego, 
odbywa się odtąd drogę między Nowym Tar- 
giem a Zakopanem na rzece Białym Dunajcu 
po mostach prowizorycznych, zbudowanych w 
miejsce zabranych przez powódź mostów. Na 
Przeezniey w Zakopanem sporządzono wygodny 
most dla pieszych, dla ułatwienia komunikacyi 
z Chramcówkami. 


Notatki literacko-artystyczne. 


hg PAPA 


© 


długo właśnie dlatego, iż mieli organizm, który |, 


Repertoar teatralny. W teatrze le- | 


tragedya w 5 aktach W. Szekspira, przekład 
Józefa Paszkowskiego. Jedenasty gościnny wy- 
stęp p. Bolesława Ładnowskiego. Jutro, we wto- 
irek po raz pierwszy „Miss Helyett“, operetka w 
3 aktach M. Boucherona, muzyka E. Audran'a, 
przekład A. Kiczmana. 


Aina | HANDEL 
| 


Wiedeń, 27 sierpnia. 


Pomimo podwyższenia stopy procentowej 
w banku angielskim, bank Rzeszy w Berlinie 
nie poszedł za tym przykładem. Wykaz oficyalny 
ostatniego tygodnia dowodzi, że do tego banku 
wpłynęło złoto w takiej ilości, iż podwyższenie 
| stopy procentowej okazało się zupełnie niepotrze- 
bne. Eskont prywatny trzyma się poniżej oficyal- 
nej raty a berlińskie oferty pieniężne Wiedniowi 
czynione, dochodzą zaledwie 5 proc. Stany Zje- 
dnoczone wykazały przywóz wielkiej ilości złota, 
w skutek czego ażio zupełnie tam znikło. 
Tendencya ogólna poprawiła się znacznie. 
Giełda nasza w dobrem usposobieniu rozpoczęła 
transakcye. Nie zważając na konflikt włosko- 
francuski i na sygnalizowane z różnych miejse 
wypadki cholery, spekulacya kupowała dość gor- 
liwie, popychając przez to wszystkie prawie kursa 
w górę. Zyskały przedewszystkiem na cenie pa- 
piery międzynarodowe, w skutek zakupu berliń- 
skiego arbitrażu. Kredyty podskoczyły do 38250, 
renta austryacka do 96-10, węgierska do 94-10. 
Waluty trzymają się jeszcze dość wysoko. 


Międzynsrodowy targ zboża i na- 
sion w Wiedniu został dzisiaj otwarty. Zbiór 
tegoroczny, wedle przedłożonego sprawozda - 
nia tak się przedstawia, jeżeli 100 przyjmie- 
my jako jednostkę: 

Pszenica Żyto Jęczmień Owies 
90 89 94 83 
98—100 85—92 883—118 79—97 
75 -105 08 75—105 45- 82 


Austrya 
Węgry 
Niemcy 
Dania 
Szwecya 
Norwegia 
Włochy 
Szwajcarya 
Holandya 
Belgia 
Francya 82 
W. Brytania 90 
Rossya 75—150 70 
Rumunia 111 
Serbia 80 
Bulgarya T4 
Uwaga. Kreska oznacza, iż o rezulta- 
cie zbiorów nie nadesłano jeszcze dokładnych 
raportów. 


100 
100 
— 95 99 
100 
80 
87 
87 


70 50 


— 75 80 
120 70—115 75—130 
150 100 130 
75 90 
61 UK 


80 


Targ zbożowy. 


Lwów, 28 sierpnia : pszenica 8:50 do 9:—, 
żyto 6:25 do 6:50. jęczmień 550 do 675, 
owies 625 do 7:—, rzepak 18:— do 1350, 
groch 7:25 do 10: —, wyka —— do —'—, nas. 
lniane — — do nasienie  konopne 
, bób —— do ——, 
do 625, hreczka —— do ——, 
60— do 70:-, biała 


do 
bobik 5°75 
koniczyna czerwona 
65— do 85 -, szwedzka do 
kminek 24— do 26-—, anyż 88: — do 
kukurndza stara —— do — —, nowa — — do 
——, chmiel 125.— do 150 —, spirytus 16— 
do —'—. Waranty oa wrzesień —— do ——, 
Usposobienie słabsze 


34—, 


Kraków: pszenica biała 8'75 do 9'—, ezarwo- 
ua 805 do 910, żółta 875 do 9 —, żyto 715 do 
1:65, jęczmień browsrny 650 d07—, pastewny 6'10 
do 6 39, owies 730 do 160, groch —— do —'—, 
koniczyna <zerwona —— do ——, biała —— do 
rzepuk 18— do 14—. 

Usposobienie słabe. 


Linz: pszenica węg. 880 do 950, górne 
austryacka 8'-— do 850. żyto górno-austr. 6:80 do 
1:50, węg. 160 do 775, jęczmień węgierski 8-40 
do 950, górno-austr —.— do ——, górno - austr, 
pastewny 5:70 do 620, koniczyna —'— do 
nowa kukurudza 6%45 do 65), owies górno-austr. 
8:10 do 870, czeski 850 do 8:90, nasienie lniane 
górno-uustr. —— do chmiel górno - auBtr. 
prima — do —, export — do —, słód austr. 
14— do 14.0, moruwski 15— do 15:50. Spirytus 
bez ,ołatku pro 10000 litr procent 17:40. 


ej 


— 


W dniu 26 i 27 sierpnia b. r. zacho- 
rowało na cholerę : 

W powiecie nadwórniańskim: w 
Delatynie 6 osób, w Dobrotowie 11 
osób, w Woroniencee ad Jabłonica 1 oso- 
ba, w Mikuliczynie 2 osoby (w Na- 
dwórnie nikt). 

W powiecie kołomyjskim: w mie- 
ście Kołomyi 6osób,w Szeparoweach 
8 osoby. 

W powiecie brzeskim: W Wygo- 
dzie ad Strzelee wielkie 5 osób, w 
Szezepanowie 1 osoba. 


OSTATNIA POCZTA 
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W powiecie horodeńskim 2 osoby 
w Czerniatynie. 

W Mikołajowie pow. Zydaczów 
1 osoba. 

Wyzdrowiały: w Szczepanowie, 
Przyborowie iw Jamnie po jednej 
osobie. 

Umarły: W Delatynie 7 osób, w 
Dobrotowie 8 osoby, w Woronience 
1 osoba, w Mikuliczynie 4 osoby, w 
Kołomyi 2, W Szeparowcach 2, w 


Wygodzie ad Strzelce 2, w Czernia- 
tynie 1 osoba. 


Nadto zdarzyły się podejrzane wypadki 
śmierci w Luhach j w Wygodzie w po- 
wiecie dolińskim; w Jasienicy w po- 
wiecie brzozowskim; w Strzyszawie 
w powiecie Żywieckim, i w Mszanie 
dolnej W pow. limanowskim. 

i Podejrzane wypadki zachorowania zda- 
rzyły się też w Mykietyńcach powiat 
stanisławowski i w Lachowcach 
pow. bohorodeza ński. 


„ Najd. Cesarzewiezowa-Wdowa Stefa- 
nia, która dnia 26 b. m. przybyła do Ins- 
bruku i zwiedzała tamtejszą wystawę krajo- 
WĄ, powróci dzisiaj do Laksenburga. 

. Najd. Arcyksiążę Albrecht wyjechał 
dnia 26 b. m. w towarzystwie szefa sztabu 
generalnego barona Becka i licznej świty 
wojskowej na końcowe manewry korpusu 
VIII między Pribramem i Pisekiem w Cze- 
chach. Dnia 30 b. m. powróci Jego Ces. Wy- 
sokość do Wiednia, a dnia 31 b. m. uda się 
na manewry pod Jarosławiem. 


P. Prezes gabinetu hr. Taaffe powró- 
ci? onegdaj z Isehl do Wiednia, a dzisiaj 
wyjedzie do Elischau. W Ischl był P. Pre- 
zes gabinetu d. 25 przedpołudniem na po- 
słuchaniu u Najj. Pana, a popołudniu o- 
trzymał zaproszenie do stołu cesarskiego. 


Prezes gabinetu węgierskiego, dr. We- 
kerle, ma przybyć wtych dniach do Wiednia, 
celem odbycia z P. Ministrem drem Stein- 
bachem konferencyi w pewnych sprawach 
finansowych. 


Na wielkich manewrach w Węgrzech, 
które jak wiadomo odbędą się w obeeności 
Najj. Pana, cesarza Wilhelma, króla saskiego 
i wielu innyeh dostojnych osób, obejmie ko- 
mendę nad armią północną generał broni 
baron Schónfeld; nad armią południową ge- 
nerał broni baron Reinlander. Naczelne do- 
wództwo będzie w ręku Najd. Areyksięcia 
Albrechta. Armia północna będzie się skła- 
dała z korpusu II. (wiedeńskiego) pod ko- 
mendą generał-porucznika Kovacsa, korpusu 
V. (preszburskiego) pod komendą Najd. Ar- 
cyksięcia Fryderyka, wreszcie z korpusu skom- 
binowanego z wojsk liniowych i wojsk wę- 
gierskich honwedów, pod komendą generała 
broni hr. Uexktll-Gyllenbanda. W skład 
zaś armii południowej wejdą: korpus III 
(gradecki) pod komendą generał - porucznika 
Reichera, i korpus XIII (zagrzebski) którego 
komendę obejmie generał - porucznik baron 
Bechtolsheim. 


Z ostatnią sesyą wiosenną rady przy” 
bocznej kolei państwowych ukończył SIę 
mandat członków tej instytueyi a obecnie 
mają być dokonane nowe nominacye. Według 
Presse nominacye te zostaną ogłoszone W 
pierwszych dniach października. Izby han- 
dlowo-przemysłowe otrzymały już wezwanie 
aby przedłożyły listę kandydatów na człon- 
ów przybocznej rady kolejowej. 


Ks. areybiskup poznański Stablewski 
bawił onegdaj w Berlinie w przejeździe 2 
Fuldy do Poznania i odwiedził ministra 0- 
Świecenia dr. Bossego. Z Berlina telegrafują 
do Ostsee Ztg., że ks. arcybiskup długo kon- 
arowa} z ministrem i że bardzo był zado- 
wolony z tej wizyty, ponieważ uzyskał pe- 
wne ustępstwa. 

. _ Tak samo jak ta wiadomość, potrze- 

buje również potwierdzenia doniesienie Berun. 
agblattu, że w miejsce hr. Posadowskiego 

zostanie mianowany poseł Kościelski staro- 
t poznańskim. 


Według wydanych dyspozycyj, cesarz 
elm wprost z manewrów węgierskich 
es Y po krótkim pobycie w Schónbrunnie 
2 iel do Gothenburga i nie wstąpi wcale 
tu Kopenhagi. Przyjazd cesarza do A 
6 - "AD został naznaczony na 
National Ztg. donosi, że rokowania han 
„p. Pomiędzy rządem niemieckim a ros- 
ah nie późną się przed październi- 
- Oba parstwa przeznaczyły już po trzech 


komisar 3 7 
Pertraktacyą 7 prowadzić będą odnośne 


Wilh 


dlowe 


Raporty tygodniowe ze wszystkich hut 
żelaznych na Górnym Szląsku uskarżają się 
na brak pracy, wykazują konieczność roz- 
puszczenia pracujących i zgaszenia znacznej 
części wielkich pieców. 

Wielkie manewry forteczne, które w 
r. b. odbyć się miały pod Toruniem, odwo- 
łane zostały nie tyle z powodu niebezpie- 
czeństwa cholery, jak raczej ze względu na 
koszta, obliczone na 4 mil. marek. Nato- 
raiast mają się odbyć w r. b. w obecności 
cesarza Wilhelma wielkie manewry w Pru- 
siech wschodnich, w których wezmą udział 
korpusy II i XVII. 


Dzisiaj odbywa się w Koburgu pogrzeb 
księcia Ernesta 1] w obecności cesarza Wil- 
helma, króla saskiego, W. ks. badeńskiego, 
ks. Walii i ks. bułgarskiego Ferdynanda. 

Książę edynburski złożył już wszystkie 
urzędy i tytuły angielskie i pozostaje, jako 
niemiecki książę panujący na stałej rezyden- 
cyi w Koburgu. 

Zwołany sejm kobursko-gatajski przy- 
jął do wiadomości zaprzysiężenie nowego 
księcia i został zaraz zamknięty. 


Münch. Allg. Ztg. donosi na podsta- 
wie wiadomości, które do Zanzibaru przy- 
wieźli misyonarze angielscy, że wyprawa 
wojskowa, jaką w okolicy góry Kilimandża- 
ro prowadził przeciw Wahehom  pułko- 
wnik Schele, gubernator wschodniej Afryki 
niemieckiej, została prze» krajowców w pień 
wyciętą. Bliższych szezegółów brak. Koeln. 
Ztg. i Nation Ztg. zapewniają, że w dobrze 
poinformowanych kołach berlińskich nie 
wiadomo dotąd nie o tej klęsce, i że wiado- 
mość o rzezi, która miała zajść rzekomo w 
końcu lipca, nie mogłyby jeszcze dostać się 
do Zanzibaru. 


W formie pogłoski donoszą z Peters- 
burga, że w trakcie rokowań o zawarcie 
austryaeko - węgiersko - rossyjskiego traktatu 
randlowego, wywiązały się pewne trudności. 
Niemniej jednak spodziewane jest ich po- 
myślne usunięcie. 

Rząd rossyjski postanowił nietylko w 
środkowej Azyi, lecz także w ważniejszych 
europejskich i amerykańskich miastach usa- 
dowić handlowych agentów. 


Król serbski Aleksander rozpoczyna dzi- 
siaj podróż po kraju, która potrwa 10—12 
dmi. Towarzyszyć mu będą tylko ministrowie 
sprawiedliwości i spraw wewnętrznych. 

Były regent Risticz, który bawi obe- 
enie w Szwajcaryi, powróci wkrótce do Bel- 
gradu. 


Polit. Corr. zaprzecza pogłosce, jakoby 
ambasador francuski przy Kwirynale, pan 
Billot, miał z powodu wypadków, łączących 
się z zajściami w Aigues Mortes, przerwać 
urlop i powrócić na swe stanowisko. Pan 
Billot powróci z urlopu do Rzymu dopiero 
w październiku. 

Na wzór demonstracyj antifrancuskich 
w Rzymie i innych miastach włoskich, za- 
szły demonstracye antiwłoskie na wyspie 
Korsyce, a mianowicie w Ajaccio, gdzie od- 
dział młodzieży udał się przed tamtejszy 
konsulat włoski i usiłował usunąć z gmachu 
konsulatu herb włoski. Policya jednak na 
czas przybyła i rozpędziła manifestantów. 

Odezwa posłów neapolitańskich do lu- 
dności Neapolu prosi ją imieniem dobra oj- 
czyzny o zachowanie porządku i uszanowanie 
prawa. W cierpieniach, neiskających miasto — 
mówi odezwa — ta godność i jedność w za- 
chowaniu się wywrze podwójnie silne wra- 
żenie na Europę. 

W Neapolu, po kilkudniowych rozru- 
chach o charakterze anarchistycznym, przy- 
wrócono już spokój. W sobotę zwolna po- 
otwierali kupey swoje sklepy, omnibusy i 
wozy kolei konnej poczęły krązyć, a w mie- 
ście zapanował na ulicach ruch zwykły. 
W. sobotę lub wczoraj miano także doprowa- 
dzić do porozumienia w kwestyi strejku wo- 
żniców. W nocy z piątku na sobotę aresz- 
towano 300 indywiduów. 


„Zaufanie*, jakie okazał rząd włoski w 
dobre chęci rządu franeuskiego, co do uka- 
rania winnych w sprawie zajść w Aigues 
Mortes, zostało — jak teraz widać — wiel- 
ce zawiedzione. P. Dupuy daje nieszczególny 
przykład trybunałowi, który ma osądzić win- 
nych, gdyż sam nie może zdecydować się 
na ukaranie mera miasteczka Aigues Mortes. 
Argument, iż ze śledztwa okazało się, że 
mer ten bronił Włochów swoją powagą 
przed robotnikami francuskimi, nie może się 
ostać wobec faktu, iż wydał on publiczną 
odezwę, która w wysokim stopniu obrażała 
godność narodu i państwa włoskiego. Nie 
więc dziwnego, iż opinia publiczna we Wło- 
szech nie jest zadowolona fz orzeczenia ga- 
binetu francuskiego, że nie może on złożyć 
p. mera z urzędu, a wiadomości o nowych 
nieporozumieniach pomiędzy robotnikami 


5 


francuskimi i włoskimi w Maron pod Nan- 
cy, nie mogą przyczynić się do ułagodzenia 
ogólnego oburzenia we Włoszech. Zajścia w 
Maron przedstawiają się według relacyi pism 
francuskich w sposób następujący : Pięćdzie- 
sięciu robotników franeuskich, zatrudnionych 
przy budowie toru kolejowego z Toul do 
Pont-Saint-Vineent, zawiesiło pracę, oświad- 
czając, że nie podejmie jej znowu prędzej, 
aż przedsiębiorcy usuną robotników wło- 
skich. Gdy przedsiębiorcy odrzucili propozy- 
cyę wydalenia robotnikow włoskich, zawołali 
robotnicy francuscy: „Wypędźcie ich!“ Na 
to odpowiedzieli robotnicy włoscy: „Precz 
z Francyą! Niech żyją Włochy!* Podrażnie- 
ni tem robotnicy francuscy, uzbrojeni w ło- 
paty, uderzyli na Włochów, ci jednak byli 
w większości i odparli Franeuzów. W piątek 
w południe przybyło Franeuzom na pomoc 
około 100 górników. Przy ponownem natar- 
ciu robotnicy włoscy cofnęli się i zabaryka- 
dowali w pewnym domu, na który robotnicy 
francuscy napadli, miotając klątwy i grożby. 
Wnet stanęła jednak na placu rozruchów 
żandarmerya, która przywróciła spokój. W 
ciągu dnia czwartku i piątku przybyło do 
Meron kilka kompanii piechoty dla utrzyma- 
nia porządku. 7 8 

Celem zapobieżenia zbytniemu garnię- 
ciu się robotników włoskich do przedsię- 
biorstw państwowych we Francyi i rugowa- 
niu z nich robotników franeuskich powzięła 
rada generalna departamentu Nancy uchwa- 
łę, według której przy  przedsiębiorstwach 
państwowych, lub tych, na które rząd udzie- 
la koncesyj, przedsiębiorcy winni się zobo- 
wiązać, że zatrudniać będą co najwyżej tyl- 
ko dziesiątą część robotników zagranicznych 
i że przekraczający ten przepis przedsiębior- 
cy podlegać mają karze. Z innej strony pod- 
niesiono myśl zaprowadzenia taksy, którą o- 
płacić by mieli robotnicy zagraniczni, zatru- 
dnieni we Francyi; — myśl tę zbija jednak 
energicznie ministeryalny Temps. 


Jedną z najpierwszych kwestyj, którą 
zająć się ma nowa francuska Izba deputo- 
wanych, będzie — według dzienników pary- 
skich — wniosek o udzielenie amnestyi dla 
przestępców politycznych. Od amnestyi tej 
nie mają być wykluczeni także: Rochefort i 
hr. Dillon. — Minister wojny, generał Loi- 
ziłlon, przygotowuje nową ustawę o awansie 
w wojsku i nowelę do ustawy o kadrach. 


Dzienniki francuskie donoszą, że wielu 
kandydatów , którzy poddać się mieli „balo- 
tażowi*, odstąpiło od dalszego ubiegania się 
o mandaty. Tak uczynił np., bez podania 
powodów swej decyzyi, generał ILóval, tak 
postąpił także znany obrońca Ravachola, 
w jego procesie o wysadzenie w powietrze 
kilku domów w Paryżu, socyalista, adwokat 
Laqaese, główny kontrkandydat Floqueta. 
Zrzekł się on swoich głosów na rzecz rewo- 
lueyjnego socyalisty Faberot'a. W Saint-De- 
nis zrzekli się rewolueyjno-socyalistyezni 
kandydaci na rzecz swego kolegi, mera 
Saint-Denis'u, Waltera. 

Dupas, autor tyle głośnej broszury 
o stanowisku rządu francuskiego w sprawie 
gonitwy za Artonem , niezadowolony, iż tak 
prędko zapomniano o nim i o jego pamfie- 
cie, zapowiada teraz w Jourmału dalszy 
ciąg swoich rewelacyj, w których zamierza 
podać facsimile depesz rządowych i fotogra- 
fię Artona, karmiącego gołębie wraz z nim 
i panem W. na placu św. Marka w Wene- 
cyi. Zaprzecza on także temu, jakoby jedem 
z powierników hr. Paryża zakupił kilka ty- 
sięcy egzemplarzy jego broszury, w tym celu, 
by je rozrzucić podczas wyborów pomiędzy 
ludność kraju; zresztą, nawet i to — zda- 
niem Dupasa — nie mogłoby uzasadnić po- 
dejrzenia , jakoby Dupas działał z ramienia 
monarchistów. Dupas nie ma przebywać 
zresztą w Londynie, lecz ima ukrywać się 
w jednem z miast Normandyi, pod imie- 
niem: „Dupuy“, ukrywać się jednak w spo- 
sób tak przejrzysty, iż pewien urzędnik ga- 
binetowy udał się niedawno do niego i czy- 
nił mu przedstawienia, aby go skłonić do 
milczenia. — O ile to wszystko jest prawdą, 
trudno orzec. 

Dyuschaer, syn króla Kambodży, został 
w Sobotę aresztowany w Paryżu i wypra- 
wiony do Algieru na „staty“ pobyt. Stało 
się to w skutek prośby króla Kambodży, No- 
rodoma, który pragnął w ten sposób pozbyć 
się syna, ezyhającego rzekomo na jego życie 
i koronę. Aresżtowanie to sprawiło w Pa- 
ryżu sensacyę i wywołało szereg artykułów 
przeciw rządowi w nieprzyjaznych dla gabi- 
netu p. Dupuy pismach paryskich. 

Z Hiszpanii donoszą o nowych postę- 
pach idei republikańskiej. W San Sebastian 
mieście obwodowem baskijskiej prowineji 
Guipuzcoa, ogłosiła junta unii republikań- 
skiej manifest, w którym proslamuje repu- 
blikę jako jedynie skuteczny środek na prze- 
prowadzenie rządów autonomicznych i jako 
rękojmię utrzymania pokoju. Odezwa ta wy- 
wołana została także zamierzoną dyslokacyą 
armii, którą wiele miast u czuło się pokrzyw- 
dzonemi. Dla uśmierzenia rokoszu udał się 
prezes ministerstwa Sagasta osobiście do San 


Sebastian. Ludność witała go wszędzie de- 
| monstracyjnymi okrzykami: „Niech żyją Fu- 
|eros!*, t. j. autonomiezne przywileje miast 
w północnych prowincyach hiszpańskich, 
zniesione po zwalczeniu rokoszu karlistów w 
r. 1876. Jakoż rząd hiszpański obawiając się 
dalszego rokoszu, odroczył podpisanie dekre- 
tów, odnoszących się do translokacyi wojska. 
Delegaci prowineyi Navarra i Alava cofnęli 
się od udziału w konferencji, na którą pre- 
zes ministerstwa zaprosił delegatów półno- 
enych i baskijskich prowineyj Hiszpanii. 


Według sobotniej depeszy, trzecie i 
ostatnie czytanie bilu irlandzkiego w angiel- 
skiej Izbie gmin odbędzie się we środę, a 
następnie bil ten przesłany zostanie przez 
rząd Izbie lordów. Otóż na mocy układu 
Izby lordów z rządem odbędzie się pierwsze 
czytanie bilu w rzeczonej Izbie w dniu 4 
września r. b. Zajmie ono tylko dzień jeden. 
Drugie czytanie bilu ma potrwać od 4—8 
września. Według ogólnego przekonania, 
Izba lordów odrzuci bił bezwzględnie. Głó- 
wnym moweą opozycyi w. lzbie tej będzie 
książę Devonshire. Na zebraniu unionistów 
w Otley oświadczył on już, że jemu to przy- 
padnie zadanie podania wniosku w Izbie o 
odrzucenie bilu. Wniosek swój porze on 
następującymi argumentami: Po pierwsze, 
projekt jest złym tak w głównych zasadach, 
jak i w szczegółach; po drugie, nie odbyła 
się nad nim w Izbie niższej wyczerpująca 
dyskusya, której po ważności bilu należało 
wymagać; po trzecie, nikt nie wie i nie może 
wiedzieć, czy główne zasady jakoteż szeze- 
góły projektu zyskały aprobatę narodu an- 
gielskiego. Skutkiem tego Izba lordów żądać 
będzie odwołania się w tej sprawie do na- 
rodu angielskiego. Izba wyższa nie ma wpra- 
wdzie prawa wymuszania rozwiązania parla- 
mentu, ale nie odda prędzej przychylnego dla 
bilu wotum, dopóki naród angielski nie ob- 
jawi w tym względzie wyraźnie swej woli. 
Gdyby jednak Homerule irlandzkie stać się 
miało ustawą, wtedy unioniści wniosą 0 oso- 
bne Homerule dla Anglii i obstawać będą przy 
tem, żeby Anglia sama sobie nadawała pra- 
wa, żeby sama była panią w swoim kraju 
i żeby administracya jego od niej tylko za- 
leżała. Co w obec opozycyi Izby lordów 
uczyni Gladstone, dotąd jeszcze na pewne 
nie wiadomo. 


TELEGRANY GAZETY LWOWSKIEJ 


Wiedeń, 28 sierpnia. Uczestników mię- 
dzynarodowego targu zboża i nasion powitał 
imieniem Ministerstwa handlu szef sekcyi 
Weigelsperg, a w imieniu miasta Wiednia 
wieeburmistrz Grūbl. Na zebranie przybyli 
między innymi przedstawiciele Ministerstwa 
rolnietwa i Ministerstwa wojny. Po przemó- 
wieniu powitalnem ze strony zastępcy prze- 
wodniezącego giełdy zbożowej Schollera, od- 
czytano sprawozdanie o tegorocznych zbio- 
rach. Doniesienia o zbiorach w Rossyi i 
Ameryce brzmią bardzo pomyślnie. Galicya 
wykazuje słabe średnie żniwo. Skutkiem za- 
lewów ziemniaki częściowo zgniły. Udział w 
targu jest nadzwyczaj liczny. 

Wiedeń, 28 sierpnia. (Telegram pryw.) 
W tutejszych kołach podnoszą, że w pań- 
stwach konstytucyjnych pierwsza pomoc pań- 
stwowa, dla której ma być dodatkowo uzy- 
skana ratyfikacya parlamentu, ograniczyć się 
musi na chwilową pomoc w gwałtownej po- 
trzebie. Inne postępowanie, mianowicie jakaś 
większa akcya pozaparlamentarna, sprzeci- 
wiałaby się konstytucyi. Rzeczą jest parla- 
mentu uchwalić większą akcyę, rzeczą Rzą- 
du dopomódz w pierwszej chwili. Pomoc ja- 
kiej państwo już obecnie Galicyi udzieliła, 
odpowiada dotychczasowym danym o stanie 
niedostatku. 

Koburg, 28 sierpnia. Wczoraj przybyli 
tu na pogrzeb księcia Ernesta: król saski, 
książę Walii,j książę badeński, w. książę 
weimarski i austro-węgierski poseł w Dre- 
znie hr. Chotek, jako reprezentant Najj. Ce- 
sarza austryackiego. Cesarz Wilhelm przybę- 
dzie dzisiaj. 

Berlin, 28 sierpnia. Według depeszy 
jaka nadeszła tu wezoraj z Fredensborgu, 
car z rodziną nie przybędzie jeszcze dzisiaj 
do Kopenhagi. 

Rzym, 28 sierpnia. W Palermo _ Z8.pa- 
dło na cholerę do wczoraj z południa 19 
osób, zmarło 5. W Cassino zmarła jedna 
osoba. 


Telegramy zbożowe z d. Ż6 sierpnia 
1893 r. Wiedeń: okowita per 10.000 litr, 
procent 16:30 do 1660 zł. Budapeszt: 
Pszenica na wiosnę 7:87 do 7:39 zł. Berlin: 
pszenica (na sierpień) 15250 do ——. zd 
żyto a do —— zł, spirytus 34:30 zł. 
Paryż: mąka na bieżący miesiąc 44— fr 
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Ruch pociągów kolejowych. 


ważny od 1. czerwca 1893 _ 


r. według zegaru lwowskiege. 


RMT, „2-1 EROS mimi 


=e- oz aoe 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi ezeioukami ozna- 


«zają porę noeng od godziny 6 wieczór do godziny 


Dentysta i wszech nauk lekarskich 


dr. Bogumił Bieńkowski 


po ukończeniu specyalnych studyów w instytucie 
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Licytacye. 
L. 6595 [5344 1—3] 
W dniach 25 września i 25 paździer- 
nika 1898 każdym razem o 10 z rana od- j 
będzie się celem „ściągnięcia wierzytelności 
Rozalii Raczyńskiej w resztującej kwocie 4 zł. 
w. a. zpn. publiczna licytacya 6/7 części 
realności Jana Nowaka l. w. h. 85 w Filipo- 
wieach. 
Cena wywołania 862 zł. 8 et. 
Wadyum 86 zł, 21 ct. 
Wyciąg hipoteczny 1 warunki w regi- 
straturze do przejrzenia. 
0. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 31 grudnia 1892. 


L. 5190 [5347 1—3] | 

W tut. Sądzie odbędzie się o godz. 10 į 
rano, w dniu 13 września 1893 powyżej: 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 16 paździer- 
nika 1893 nawet poniżej takowej, licytacya į 
połowy realności według wvk. hip. l. 116: 
ks. gr. gminy kat. Jabłonów, Nykoły Kołtar- 
czuka Tomy własnej, na rzecz proszącego 
Mortka Rocena pto 26 zł. 64 ct. w. a. 

Cena wywołania 1062 zł. 50 et. 

Wadyum 106 zł. 25 ct. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 


registraturze. 
Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu i dla wierzycieli hipotecznych ustana 


jwyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus., 24 października 1893 każdym razem o godz. 


10 rano, egzekucyjna sprzedaż realności bez 
numeru w Grodzisku dolneim, położonej, we- 
dle iwh. 797 gm. Grodzisko dolne dłużnika 


wia się kuratorem p. Henryka Szeiba c. k. | Wojciecha Wnęka własnej. 


notaryusza w Peczeniżynie. 
Peczeniżyn, dnia 27 czerwca 1893. 


L. 4464 [5309 1—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza, że celem zaspokojenia wierzytelności 
Herscha Ungiera jako cessyonaryusza Izaka 
Heumana w kwocie 75 zł. odbędzie się dnia 
22 września i 24 października 1898 każdym 
razem o godzinie 10 rano, egzekucyjna 
sprzedaż realności bez numeru w Dembnie 
położonej, wedle lwh 644 gminy kat, Dem- 
bno Iwana Wanata własnej. 

Cena wywołania wynosi 340 zł. 

Wadyum zaś 34 zł, 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejsze-sądowej registraturze. 


Leżajsk, dnia 30 czerwca 1898. 


L. 3738 [5310 1-8] 

©. k. Sąd powiatowy w Leżajsku o- 
głasza, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
dr. Władysława 
250 zł. a od dłużnika Wojciecha Wnęka się 


Grabowskiego w kwocie L. 8060 


Cena wywołania wynosi 326 zł. 

Wadyjum zaś 38 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tnt. sąd. registraturze. 

Leżajsk, dnia 4 maja 1898. 


L. 4754 [5308 1- 8] 

C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła- 
sza, że calem zaspokojenia wierzytelności 
Laji Sehifft w kwocie 29 zł. a. w. zpn. od- 
będzie się dnia 22 września i 24 paździer- 
nika 1898 każdym razem o godzinie 10 rano, 
egzekcyjna sprzedaż realności pod nk. 349 
w Leżajsku położonej, wedle lwh. 559 gmi- 
ny Leżajsk dłużniczki Katarzyny Szepelak 
własnej. 

Cena wywołania wynosi 350 zł. 

Wadyum zaś 35 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 

Leżajsk, dnia 4 czerwca 1895. 


[5288 1—3] 
Dnia 25 września 1893 powyżej ceny 


należącej odbędzie się dnia 22 września i szacunkowej lub za takową, zaś dnia 25 


października 1893 nawet niżej takowej od- 
będzie się w tut. sądzie zawsze o godzinie 
9 rano egzekucyjna licytacya realności wyk. 
hip. 3?/, Śniatyn objętej. pto 280 zł. z pn. 

Cena wywołania 697 zł. 

Wadyum 69 zł. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hip. wolno przejrzeć w tut. regi- 
straturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
ustanowiony adw. dr. Schaefer w Sniatynie. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Śniatyn, 18 czerwca 1898. 


L. 3919 [5343 1—3] 

W dniach 25 września i 25 paździer- 
nika 1898 każdym razem o godzinie 10 z 
rano odbędzie się celem zniesienia wspólnej 
własności publiczna licytacya realności Tekli 
Dorynkowej i nieletnich Jadwigi, Sebastya - 
na i Antoniego Kłosowskich w Filipowicaeh 
lwh. 105 i 829 objętych. 

Cena wywołania 1460 zł. 

Wadyum 146 zł. 

Wyciąg hipoteczyy i warunki w regi- 
straturze do przejrzenia. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Krzeszowice, 25 listopada 1892. 


= 
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L. 6548 


[5268 3—3] 


Whi 


Bliższe warunki do przejrzenia w kan- 


, C. k. miejsko-deleg. Sąd powiatowy w celaryi c. k. notaryusza Sabina Budzynow- 
w Tarnopolu, podaje do wiadomości, że na ' skiego w Samborze. 


zaspokojenie pretensyi €. k. uprzyw. galic. 
Zakładu iayon włościańskiogo E li- 
kwidacyi, przeciw Dmytrowi 
rat po 6 zł. 67 et wa. zpn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 5 września i dnia 12 
października 1893 zawsze o godzinie 10 ra- 
no przymusowa 


Góralowi, o 7! L. 2084 


Sambor, 3 sierpnia 1898. 


l [5271 3—3] 
W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 


! dzinie 10 rano w dniu 22 września 1893 


tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, zaś 


sprzedaż realności wyk.| dnia 20 października 1893 nawet poniżej, 


hipot. 1. 51 w Pokropiwnie Dmytra Górala | jednak nie niżej 1/3 części ceny szacunko- 


własnej, 


Cena wywołania wynosi 200 zł. 
Wadyum 20 zł. ` 


Resztę warunków lieytacyjnych, wyciąg | 


hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
Żna w registraturze, 


C. k. Sąd miejs. deleg. 


Tarnopol, dnia 11 lipea 1898. 
L. 4897 są — 
A [5120 3—3] 


; „© Sąd powiatowy w Radłowie za- 
ama, iż celem A sumy 14 
zt. 674 ot. zpn, odbędzie się na rzecz Woj- 
i -i Kosy sprzedaż 3/6 części posiadłości 
M. h 53 w Dołędza dłużniczki Joanny lo 
ea oda 20 Kukietkowej własnej, w 
„wóch terminach, mianowicie dnia 27 wrze- 
Snia i 25 października 1893 każdym razem 
i godzinie 10 przed południem. 
+. Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 
uratorem wierzycieli ustanowiony ck. 

notaryusz Jan Maczyszyn. 

Cena wywołania 689 zł. 10 ct. 

Wadyum wynosi 68 zł. 

Radłów, dnia 30 lipca 1898. 


L. 10023 [4966 3—38] 
„ Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
biasza Spielmana w kwocie 800 zł. zostanie 
realność Herminy Odrzywolskiej względnie 
Qzyasza Stein pod lk. 159 w Stryju wyk. 
hip. 405 dnia 28 września 1893 i dnia 30 
Października 1893 o godz. 10 rano na pierw- 
Szym terminie tylko wyżej lub za cenę wy- 
wołania 1976 zł. 80 ct. na drugim także 
niżej ceny sprzedaną. 

Wadyum wynosi 198 zł. 

O tem zawiadamia się nieznanych wie- 
rzycieli do rąk kuratora adw. dr. Finka. 

Akt oszacowania, dalsza warunki i wy- 
ciąg hipoteczny można przejrzeć w tusądo- 
wej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Stryj, 20 lipca 1898. 


L. 5030 (5024 3—3] 

W tut. Sądzie odbędzie się o godzinie 
10 rano dnia 28 września 1893 powyżej 
ceny szacunkowej, zaś w dniu 31 paź- 
dziernika 1893 nawet poniżej takowej licy- 
tacya realności |. 13 wedłag wyk. hip. 100 
gminy Bołszowce Jossla Brandsteina własnej, 
na rzecz kasy zaliczkowej „Nadzieja* w Boł- 
Szoweach pto 200 zł. 

Cena wywołania 270 zł. 

Wadyum 27 zł. , 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
Wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. 
registraturze. 

Dla nieznanych wierzycieli hipotecznych 
Ustanawia się kuratorem p. adw. dr. Lehman- 
na w Bursztynie. 

Busztyn, dnia 6 sierpnia 1893. 


L. 1620 [5075 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Grzymałowie 
Podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
cia prawomocnie wywalezonej sumy 15 zł. 
ct. na rzecz Chaima Mojżesza Kahane 
odbędzie się dnia 28 września 1893 i 31 
pèzdziernika 1893 o godzinie 10 przed po- 
udniem w tutejszym sądzie egzekucyjna 
zły zedał ciała hipotecznego, dłużnika Benja- 
paa Bleicha własnego, w Grzymałowie po- 
dla „50 wykazem hip l. 136 księgi gr. 
gminy kat. Grzymałów objętego. 
ność r: wywołania, poniżej której real- 
nie b 8 na pierwszym terminie sprzedaną 
gdzie wynosi 55 zł. 
Blig ym 8a. | n 
tut. TD warunki przejrzeć można w 
no k la wierzycieli nieznanych ustanowio- 
uratorem ad actum Eisiga Dawida Gru- 
Era kuratorem ad actum nieznanego 
ense, £d3tu Benjamina Bleicba jest Berl 
e Oczy małowie 
- K. Sąd powiatowy. 
Brzymałów. dnia 20 lipca 1898. 
L. 1380 — AB 
GR es [5299 3—3] 
borze ogłasza” dig. Sąd powiatowy w Sam- 
TOG ZA, Že BOT 3 2 
września 1893 5 sierpnia 1893 i 27 
awsze o godzinie 3 po po- 
A> gminnym w Giłęboce 
Ż w spadku po gy publiczną sprze- 
została w Głęhoce P. Piotrze Sieniea po- 
hip. 1. 130 objętą. Posożoną łąkę wykazem 
lerwsz $. 
cenę 200 zł. wiał terminie wyżej lub za 
W drugim terminie 


Wadyum 20 zł. i niżej tejże. 


wej licytacya ciała hipotecznego wyk. hip. 
l. 105 księgi gruntowej gminy Lauerówka 
objętego, śp. Franciszka Łaptaszyńskiego 
własnego na rzecz Feigi Zeuger pto 20 zł. zpn. 

Cena wywołania 244 zł. 78 et. 

Wądyum 25 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusą- 
dowej registraturze. | 

C. k. Sąd powiatowy. 

Busk, dnia 10 marea 1898. 


L. 11568 7... [5058 3—3] 

Celem zaspokojenia wierzytelności Stryj- 
skiej kasy oszczędności w kwocie 4600 zł. 
zostaną realności pod lk. ?6 i 246 w Stryju 
Mojżesza Waldmana i Dawida J. Nussen- 
blatta własne, dnia 28 września 1893 i 30 
października 1893 o godzinie 10 przed po- 
łudniem, na pierwszym terminie tylko wyżej 
lub za cenę wywołania 9411 zł. 65 et. i 
1814 zł. 82 ct. na drugim także niżej ceny 
sprzedane. ; A 

Wadyum wynosi 942 zł. i 132 zł. 

O tem zawiadamia się późniejszych 
wierzycieli, lub którzyby o tem uwiadomieni 
nie zostali do rąk kuratora adwokata dr. 
Finka w Stryju. | 

Akt opisania i oszacowania, wyciąg 
tabularny i warunki licytacyjne można pr.ej- 
rzeć w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 20 lipca 1898. 


L. 12278 f [5290 3—83] 

W e. k. Sądzie powiatowym w Żółkwi 
w sprawie egzekucyjnej Józefa Kłyma prze- 
ciw nieobjętej masie spadkowej po Izaaku 
Grtnthalu o zapłacenie 2 rat po 75 zł. wa. 
zpn. odbędzie się na rzecz Józefa Kłyma 
publiczna licytacya przymusowa połowy real- 
ności wykazem hip. 1. 268 dla gminy kat. 
Żółkiew I. część objętej, własnością nieobję- 
tej masy spadkowej po Izaaku Gróanthala 
hędącej, dla powyższej pretensyi za hipote- | 
kę służącej na 1462 zł. 50 et. w. a. ocenio- | 
nej w dwóch terminach, a mianowicie na 
dniu 4 września 1893 i na dniu 16 paździer- 
nika 1893 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Na pierwszym terminie będzie real- í 
ność sprzedaną tylko powyżej ceny szacun- | 
kowej, lub za tąż cenę, na drugim także 
poniżej ceny szacunkowej. 

Wadyum 146 zł. 25 ct. a. w. 

Kuratorem dla nieznanych wierzycieli | 
ustanowiony dr. Karcz w ŹZółkwi. 


U 


Reszta warunków licytacyjnych, wyciąg p 


i 


hipoteczny i akt ocenienia do przejrzenia w , 
tusądowej registraturze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, dnia 31 stycznia 1898. 


Toi A m 


L. 27 [5074 3—38]; 
C. k. Sąd powiatowy w (rzymałowie ' 
podaje do wiadomości, że w celu ściągnię- 
cia prawomocnie wywalezonej sumy 40 zł.; 
a. w. zpn. na rzecz Mechla Griinfelda odbę 
dzie się dnia 28 września 1893 i 81 paź- 
dziernika 1898 o godzinie 10 przed połu 
dniem w tutejszym sądzie egzekucyjna sprze- 
daż realności dłużniezki Joanny Paluch wła- 
snej, w Maznrówce położonej, wykazem hip. 
l. 1385 księgi gr. dla gminy katastr. Grzy- 
małów objętej, i 
„, Cena wywołania poniżej której real . 
ność ta na pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie wynosi 60 zł. | 
Wadyum 6 zł. i 
Bliższe warunki przejrzeć można w 

tut. sądzie. i 
„Dla wierzycieli nieznanych ustanawia 
się kuratorem ad actum Antoniego Krzy- 
worączkę. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Grzymałów, dnia 20 lipca 1893, | 


L. 10351 [5302 2—8], 

„0. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- | 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia 
należącej się Esterze Pohorille od Paltiela 
Flfenbeina sumy 1200 zł. w. a. rozpisaną 
została przymusowa sprzedaż publiczna real: 
ności pod Nr. 69 w Buczaczu połużonej wyk. 
hip. 80 ks. gr. gm. Buczacz objętej, według 
poz. 7, 19, 39 karty B. tego wykazu wła- 


sność dłużnika Paltiela Elfenbeina stano- 
wiącej. 


jeżeli wartość szacunkowa realności przed-| L. 5653 
miotem lieytacyi będącej, nie będzie mogła ; 


być uzyskaną, sprzedaną zostanie ta realność 
najwyższą cenę podającemu także poniżej 
wartości szacunkowej. 


Gazeta Lwowska ar, 196 z dnia 29 sierpnia 1893. 


| 
Do uskuteeznienia tej sprzedaży wyzna- | 
czony został jeden termin na dzień 1 wrze-| 
śnia 1898 o 10 godzinie rano, na którym i 


Wartość szacunkowa stanowiąca za- 
razem cenę wywołania wynosi kwotę 1000 zł. 
w. s. Wadyum przed przystąpieniem złożyć 
się mogące wynosi 100 zł. wa. 

Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego tj. po dniu 
3 czerwca 1898 prawo zastawu na realność 
przedmiotem lieytacyi będącą nabyli jakoteż 
i tych wierzycieli którymby uchwała z roz- 
pisaniem licytacyi albo też następująca jaka 
uchwała w tej sprawie egzekucyjnej wydana 
dla jakiejkolwiek przyczyny wcale lub w 
należytym czasie nie została doręczoną za- 
wiadamia się o rozpisaniu licytacyi edyktem 
niniejszym, tudzież do rąk ustanowionego 
kuratora dr. Ausschnitta w Buczaczu. 

0. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 28 czerwca 1893. 


L. 5458 i [5225 3—38] 

C. k. Sąd powiatowy w Dubiecku ogła- 
sza, że w tym sądzie odbędzie się dnia 28 
września 1893 i dnia 30 października 1893 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna publiczna sprzedaż połowy realności 
1. wyk. hip. 211 ks. gr. gm. Dubiecko obję- 
tej, dłużniezek Wiktoryi i Joanny Pinda i 
l. wyk. hip. 218 powyższej gminy dłużnika 
Antoniego Pindy własnej, celem zaspokoje- 
nia wierzytelności Pinkasa Schimla w kwo- 
cie 25 zł. 45 ct. w. 8. 

Cena wywołania 210 zł. w. a. 

Wadyum 21 zł. w. a. 

Resztę warunków tej sprzedazy przej- 
rzeć można w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzyciel i 
jest Antoni Motyl w Dubiecku. 

Dubiecko, dnia 25 marca 1893. 


L. 2130 * [5816 2—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Żmigrodzie 
podaje do wiadomości, że dnia 19 września 
1893 i 12 października 1893 każdym razem 
o godz. 10 rano, w tut. sądzie odbędzie się 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności 
lwh. 44 ksiąg gruntowych dla gminy Kotań 
obję tej, na własność dłużnika Iwana Kasycza 
syna Semena zaintabulowanej celem zaspoko- 
jenia pretensyi Pawła Bala w kwocie 172 zł 
Ceng wywołania stanowi kwota 2200 zł. 
Wadyum kwota 220 zł. 
Ekstrakt hipoteczny, protokół oszaco- 
w nia i dalsze warunki licytacyjne można 
przejrzeć w tutejszo-sądowej registraturze. 
Zmigród, dnia 28 kwietnia 1898. 


L. 1761 [5355 1—3] 
Dnia 19 września 1893 o godz. 
11 z rana odbędzie się w biurze pod- 
pisanego zarządu zapomocą pisemnych 
ofert licytacya na dostawę artykułów 
sklepowych na rok 1894 potrzebnych. 
Biższe warunki lieytacyjne, ilości 
poszczególnych artykułów etc. można 
rzejrzeć w podpisanym zarządzie w 
zwykłych godzinach urzędowych. 
C. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, 26 sierpnia 1898. 
L. 1637 [5374 1—2] 
Pierde-Licitation 
in dem kk. Staatsgestiite zu Radautz 
in der Bukowina. 


śnia i 20 października 1893 każdym razem 
o godzinie 10 rano, egzekucyjna sprzedaż 
realności bez numeru w Giedlarowy poło- 
żonej, wedle lhw. 369 gminy kat. Giedla- 
rowa, dłużnika Sebastyana Mendryka własnej. 
Cena wywołania wynosi 1100 zł. 
Wadyum zaś 110 zł. 
Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo-sądowej registraturze. 
Leżajsk, dnia 6 lipca 1898. 


L. 806 


| 
[5356 1—8] 
Kundmachung. 

Wegen Sicherstellung der Verpflegs- 
Erfordernisse bestehend in Brot, Hafer, Streu- 
und Bettenstroh dann Holz fir die Concen- 
trierungsstatiionen in Drohowyże, bei Miko- 
łajów, und in Olehowce bei Sanok findei 
den 5 Oktober 1898 um 11 Uhr Vormiitag 
beim k. k. Staats-Hengsten-Depot in Droho- 
wyże eine schriftliche Offert- Verhandlung 
statt. 

Die năheren Bestimmungen können 
aus den bei den k. k. Bezirkshauptmann- 
schaften in ŽZydaczów, Drohobycz, Lisko, 
Brzozów, Jasło, Sanok, Dolina, Kałusz, Sam- 
bor, Stanislau, Gródek, Przemyśl, Krosno, 
bei, den Magistraten in Lemberg, Mikoła- 
jów, Stryj, Rozdół, Szezerzec, Sanok und 
bei der „Łandwirthschaflichen Gresellschaft* 
in Lemberg erliegenden Kundmacbungen 
entnommen werden. 

Vom k. k. Staats-Hengsten- Depot in 
Drohowyże. 
Drohowyże, am 28 August 1898. 


Upadłości 


L. 11527 [5267 2—3] 

C. k Sąd obwodowy w Samborze o- 
głasza, że otworzył konkurs do majątku Saula 
Weissa handlarza meblami w Samborze, a to 
do całego jego ruchomego, jakoteż nierucho- 
mego majątku, który położonym jestw tych kra- 


jach, w których ustawa z dnia 25 grudnia 


1868 Nr. 1 obowiązuje. 

Komisarzem tego konkursu ustanawia 
się p. Kolasińskiego e. k. radcę sądu krajo- 
wego w Samborze, a tymezasowym zawia- 
dowcą p. dr. Justyna Witza adwokata w 
Samborze. 

Wierzycieli Saula Weissa handlarza 
meblami w Samborze wzywa się, aby na 
dniu 11 września 1898 o godzinie 10tej 
przed południem w biurze komisarza kon- 
kursu stawili się, wykazali swe wierzytel- 
ności i poczynili wnioski eo do zatwier- 
dzenia tymczasowego zawiadowcy majątku 
konkursowego lub co do ustanowienia innego 
zawiadowcy i zastępcy zawiadowcy tudzież, 
aby przedsięwzieli też wybór wydziału wie- 
rzycieli. 

Dalej wzywa się wszystkich tych, któ- 
rzy do wspólnego majątku konkursowego rosz- 
czenia stawiać chcą, aby swe wierzytelności 
nawet w razie, gdyby już o wierzytelności 
te spory były  wytoczone, w przeciągu 
dni 90 tutaj w celu uniknięcia szkodliwych 
skutków prawnych w ustawie konkursowej za- 
grożonych zgłosili i na terminie do ogól- 
nej likwidacyi na dzień 4 grudnia 1893 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonym 
przed komisarzem konkursowym polikwido- 
wali i oznaczyli pierwszeństwo, według któ- 
rego zaspokojenia swego żądają. 

Wierzyciele, którzy nie mieszkają w 


Am 5 Oktober 1893 um 9 Uhr | Samborze lub w pobliżu Sambora mają w 


, Vormittags werden in dem kk. Staats- | 


gestiite zu Radautz nachtehend verzei- 
chnete, zur Zucht oder zum Gebrauch 


verwendbare Pferde, gegen gleich baare | 


Bezahlung an den Meistbietenden ver- 
steigerungsweise hintangegeben werden 
und zwar: 

4 jahrige Wallachen 1 Stick 


n n” e * ” 


2 n n n 
1 „.  Hengte b, 
Abspann +5 dy» " 
Pepinier Stuten gedeckte 2.9R 
4 jahrige SI 20 dO W 
3 39 1 33 
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Gebrauchspferde . . . . 

3 jahrige Huzulen Hengste 

1 jahrige Huzulen Hengste 
Pepinier Huzulen-Stuten 

2 jahrige Huzulen-Stuten . 
1 jahrige Huzulen-Stuten 
Zusammen 

Vom k. k. Staats-Gestite 
Radautz im August 1898. 


. 90 Stück | focie 


zgłoszeniu swych wierzytelności wymienić 
pełnomocnika do odbioru uchwał, inaczej dla 


| nich na ich kuszt i niebezpieczeństwo kura- 


tor ustanowionym będzie. 

Wierzycielom, którzy swe wierzytelno- 
ści zgłosili i na ogólnym terminie likwida- 
cyjnym stawili się, przysługuje prawo w 
miejsce zawiaduwcy majątku konkursowego, 
jego zastępcy i członków wydziału wierzy- 
cieli wybrania innych osób. 

Dalsze ogłoszenia w ciągu postęp. konk. 
umieszczone będą w dzienniku urzędowym 
„Gazety Lwowskiej*. 

Sambor, dnia 22 sierpnia 1898. 


L. 4927 [5336] 
W masie konkursowej Polikarpa Woj- 
towicza ustanowiono stałym zarządcą (irze- 
gorza Lisowskiego, a zastępcą tegoż Herscha 
Engelberga, obaj z Birczy. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Sanok, dnia 8 sierpnia 1898. 


Kuratele. 


L. 34556 [5295 2—3] 
Uchwałą c. k. Sądu krajowego w Kra- 

z dnia 11 sierpnia 1898 1 26i61 
uznany został Karol Mieroszowski umysło- 
wo chorym w skutek czego ustanawia się 
dla niego kuratorem p. hr. Stanisława Mie- 


[5311 2—8] | roszowskiego e. k. Radcę rządowego w Kra- 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku ogła” į kowie. 

Sza, że celem zaspokojenia wierzytelności | 

lzaka Baumana w resztującej kwocie 17 zł.; 

ex inajori 67 zł. odbędzie się dnia 19 wrze- 


C. k. Sąd deleg. miejski. 
Kraków, dnia 22 sierpnia 1893. 


L. 16817/93. 


Majętność tabularna 


Husne wyżne Dom. 70 pag. 364. 
Bolesia czyli Butelka wyżna 
Dom. 70 pag. 369. 

Zawadka Dom. 70 pag. 326. 


w gminie 
katastralnej 


8 


Księgi gruntowe. 


0. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie podaje do wiadomości, że projekt nowych ksiąg gruntowych według ustawy z dnia 20. marca 1874, Nr. 29 Dz. u. kr. a 
wygotowany dla następujących posiadłości tabularnych i gminnych od dnia 1 września 1898 za nową księgę gruntową uważany być ma: 


położona 
_____w okręgu sądu 


obwo- 
dowego 


powiatowego 


Husne wyżne s | 
Butelka wyżna 


Zawadka 


Wysokie inferius Dom. 70 pag. 
378 i Dora. 358 pag. 462. 


Wysocko niżne 


5 | Gaje niżne vel dolne Dom. 6] Gaje niżne vel dolne 


pag. 419. 
Cieniawa lub Ceniawa Dom. 27 
pag. 111 i Dom. 181 pag. 98. 
Demnia Dom. 27 pag. 115, Dom. 
81 pag. 71, Dom. 181 pag. 106. 
. Czajkowiee Dom. 75 pag. 349 
j 131 154. 


” n » 


1 
2 
3 
4. 
5. 
6. 
7 
8 
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10 pag. 289, Dom 77 pag 
198 i Dom. 245 pag. 206. 

2. Kulczyce część Mohyłów lub 
Moholowszczyzna II. ezęść Dom. 
10 pag. 241, Dom. 77 pag 
199 i Dom. 245 pag. 208. 

3. Kulezyce część Witezyzna 
Dom. 30 pag. 238, Dom. 245 
pag. 186. 

4. Kulezyce część Tarabanow- 
szczyzna Dom. 83 pag. 461 
i Dom. 245 pag. 200. 

5. Kulczyce część Dom. 87 pag. 
449 


6. Kulczyce część Dom. 123 pag 
267 i Dom. 356 pag. 132. 

7. Kulezyce część Dom 490 pag. 
198 


8. Kulezyce część Dom. 490 pag. 
216 


9. Kulczyce I. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 308. 


Lwowski e. k. wyższy Sąd krajowy 
wprowadza równocześnie w myśl ustawy z 
dnia 25 lipca 1871 I. 96 dz. u. p., tudzież 
na podstawie swych uchwał z dnia 18 lipca 
1893 1. 11756 i 18 lipca 1898 |. 18878 
w myśl rozp. min. z dnia 9 stycznia 1889 
1. 621 n. 4 dz. rozp. min powziętych postę- 
owanie sprostowawcze w celu uzupełnienia 
Kięgi gruntowej : 

17. dla majętności tabularnej: część 
dóbr Sambor i Olszanik VI wydzieloną przez 
dodatkowe wciągnięcie do wyk. hip. l. 659 
tejże majętności parcel 1. 96, 1803 i 1597 
bud. i parcel grunt. l. (18/1), 295, 7774, 
7775, 7777, 9227, (11764/8), (11783/5), 
(11783/7), (117842), (11953/10), 11977, 
11978, 11985, 11992, 11997, 11998, 11999, 
12000, 12005, 12006, 12007, 12008, 12009, 
położonych w Samborze, dotychczas do ża: 
dnego wykazu hipotecznego nie wpisanych. 


18) dla majętności tabularnej: Góry 
czyli Czahary Czernichowieckie przez dodat- 
kowe wciągnięcie do wyk. hip. 1. 495 tejże 
majętności parcel budowlanych l. kat. 329, 
330, 331, 332, 333, 334, 336, 360, 385, 
386, 395, 436, grant. 3572/1, 3572/2, 8575, 
3576, 8577, 3578, 3579, 3580, 3581, 8582, 
3583, 3584, 3585, 3599/1, 3599/2, 8600, 
3601/1, 3781, 4138, 4139, 4140, 4141, 4142, 
4143, 4185, 4186, 4251, 4252, 4253, 4254, 
4331, 5122, 5140, 5142/1, 5144)1, 5148/1, 
położonych w gminie kat. Stryjówka z miej- 
seowościami Czahary i Maksymówka w okr. 
sądu pow. w Zbarażu. 


Cieniawa lub 


Drohobycz 


Ceniawa Rożniatów 


m. del. Sambor 


Il. Wiejskich. | 
i 

1. Husne wyżne, | 

2. Butelka wyżna, | 

3. Zawadka, i 

4 Wysocko niżne, po.iegające sądowi | 
powiatowemu w Boryni. 

5. Gaje niżne podlegające sądowi po- | 
wiatowemu w Drohobyczu. | 

6. Cieniawa z miejscowością Demnia 
podlegająca sądowi powiat. w Rożnatowie. 

7. Czajkowice podlegające sądowi po- 
wiatowemu w Rudkach. 

8. Kulczyce podlegające 
deleg. w Samborze. 

. Dydiowa, 

. Łopuszanka lechnowa, 

. Przysłup, 

. Łosiniec, 

. Jasionka steciowa, 
Gwożdziec, 

. Jasionka masiowa podlegające są- 

dowi powiatowemu w Turce. 

16 Żyrawa podlegająca sądowi powia- 
towemu w Zurawnie. 

17. W końcu c. k. wyższy Sąd krajo- 
wy wprowadza w myśl ustawy z 25 lipca 
1871 I. 96 dz. u. p., tudzież na podstawie 
swej uchwały z 18 lipca 1898 1. 15012 w 
myśl rozp. min. z 9 stycznia 1889 l. 621 
N. 4 dz. rozp. min. powziętej, postępowanie 
sprostowawcze w celu uzupełnienia księgi 
gruntowej dla gminy katastr. Medwedowce 
w okręgu e. k. sądu pow. w Buczaczu po- 
łożonej przez dodatkowe wciągnienie do ta- 


sądowi m. 


I. dla majętności tabularnych. 


Majętność tabularna 


katastralnej 


10. Kulczyce II. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 3818. 

11. Kulczyce III. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 323. 

12. Kulezyce IV. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 338. 

13. Kulezyce V. część z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 343. 

14. Kulczyce VI. część z lasu Trze 
można Dom. 519 pag. 358. 

15. Kulczyce VII cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 363. 

16. Kulezyce VIII. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 373. 

17. Kulezyce IX. cez. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 388. 

18. Kulczyce X. cz. z a Trze- 
można Dom. 519 pag. 393. 

19. Kulczyce XI. ez. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 408. 

20. Kulczyce XII. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 413. 

21. Kulczyce XIII. ez. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 428. 

22. Kulczyce XIV. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 438. 

23. Kulezyce XV. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 441. 

4. Kulczyce XVI. ez. z lasu Trze- 
można Dom. 519 pag. 449. 
25, Kulczyce XVII. cz. z lasu Trze 

można Dom. 527 pag. 1. 

26. Kułczyce XVIII. cz. z lasu Trze 
można Dom. 537 pag. 11. 

27. Kulczyce XIX. cz. z lasu Trze- 
można Dom. 527 pag. 21. 

28. Kulezyce część z I. części 
lasu  Trzemożna wydzieloną 
Dom. 527 pag. 31. i 

29. Grunta „Zadne łany“ Dom. 
499 pag. 403. 

Dydiowa górna Dom. 57 pag 
384. 

Dydiowa dolna ad Żurswına 
Dom. 57 pag. 376. 


Dydiowa górna i 
Dydiowa dolna 


5238 


położona 

R. w okręgu sądu 

w gminie = S 
powiatowego 


m. del, Sambor 


Łopuszanka lechnuwa Dom. 70 
pag. 338. 


Łopuszanka lechnowa 


Przysłup Dom. 70 pag. 376 


Przysłup 


Łosiniec część Dom. 78 pag. 373 
Łosiniec część Dom. 26 pag 75 
i m steciowa Dom 92 pag. 


Jasionka steciowa 


Łosiniec 


Gwoździec Dom. 70 pag. 351. 


Gwożdziec 


Jasionka masiowa Dom. 92 pag 

_109 i Dom 449 pag. 374. 
Żyrawa Dom. 202 pag. 243 n. 
20 haer. 


kowej parcel 663/2, 664/2, 665/2, 794, 854, 
1246/2, 1268, 1297, 1376, 1378/2, 1382 
i 366 w tejże gminie położonej dotychczas 
do żadnego wykazu hipotecznego niewpisa- 
nych. 

Sporządzony projekt dotyczących ksiąg 
gruntowych przejrzanym być może, a to dla 
posiadłości tabularnych pod I. 1—18 w u- 
rzędzie hipotecznym przynależnego e. k. 
Sądu obwodowego, zaś dla posiadłości wy- 
żej pod II. poszczególnionych w biurze doty- 
czącego sędziego powiatowego. 

Od dnia wyżej ustanowionego wszelkie 
nowe prawa czyto własności czyli zastawu 
lub jakiebądź inne prawa hipoteczne odno- 
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętej, jedynie przez wpisanie do tej nowo 
założonej księgi nabyte, ograniczone, na in- 
nych przeniesione lub uchylone być mogą. 

Zarazem wzywa e. k. Sąd krajowy wyż- 
szy wszystkich, którzyby: 

1. na podstawie jakiego prawa przed 
dniem otwarcia nowych ksiąg nabytego, do- 
magali się jakiej zmiany wpisów hipotecz- 
nych, odnoszących się do stosunków wła- 
sności lub posiadania, a to bez różnicy, czyli 
zmiana ta przez dopisanie, odpisanie lub 
przepisanie przez sprostowanie oznaczenia 
nieruchomości lub połączenia ciał hipotecz- 
nych, lub w jakibądź inny sposób nastąpić 
miała, 

2. już przed dniem otwarcia tych no- 
wych ksiąg hipotecznych nabyli do jakiej 
nieruchomości wpisanej w te księgi, lub do 


Rady e. k. wyższego Sądu krajowego. 
Lwów, dnia 18 lipca 1898. 


Jasionka masiowa 


Żyrawa Żurawno 


jej części jakie prawa zastawu, służebności 
lub w ogóle inne jakie prawa do wpisu hi- 
potecznego przydatne, o ile prawa te jako 
do dawnego stanu biernego należące wpisa- 
ne być mają, a już przy założeniu nowej 
księgi gruntowej tamże wpisane nie zostały, 
ażeby z tymi prawami, a to: 

co do majętności tabularnych, wyżej 
pod l. wymienionych do przynależnych Try- 
bunałów I. instancyi, zaś eo do posiadłości 
pod II. poszezególnionych do dotyczących 
c. k. Sądów powiatowych, a to: eo do maję- 
tności tab. I. 1—16 i wiejskich I. 1—16 
włącznie najdalej do dnia 1 września 1894 
włącznie zaś co do majętności tabularnych 
pod I. 17 i 18 i wiejskich pod II. 17w ter- 
minie trzechmiesięcznym, tj. do 1 grudnia 
1893 włącznie się zgłosili, gdyż inaczej 
w razie przeciwnym utracą prawo do poszu- 
kiwania zgłosić się mającej pretensyi przeciw 
osobom, które na mocy niezaprzeczonych 
wpisów w nowej księdze zawartych prawa 
hipoteczne w dobrej wierze nabędą. 

Od obowiązku zgłoszenia się w tym 
terminie z wymienionymi wyżej prawami lub 
roszczeniami nie uwalnia okoliczność, iż 
zgłosić się mające prawo w dawniejszej 
księdze hipotecznej, w miejsce której nowa 
księga wstępuje, było już zapisane, lub że 
było ono wiadomem z jakiej rezolucji sądo- 
wej, lub że jest przedmiotem dochodzenia 
w skutek podania przed sąd wniesionego. 

Termin wyżej ustanowiony nie może 
być ani przedłużony, ani też w razie zanie- 
dbania do pierwotnego stanu przywrócony. 


Tchorznicki w. r. 
Matkowski w. r. 
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„„. Konkursa. 
L. 162/pr. on i [5351 2—3] 
C. k. galie. Dyrekeya lasów i dóbr 
skarbowych we Lwowie rozpisuje niniejszem 
konkurs na dwje posady e. k. zarządców 
lasów i dóbr skarbowych z poborami X. 
klasy rangi w c. k. zarządach w Starym 
Sączu i Dobrohostowie ewentualnie w innych 
okręgach gospodarczych jeżeli obsadzenie 
tych dwa posad nastąpi w drodze prze- 
niesienia 
„, Podania, zawierające dowody co do 
wieku fizycznej zdolności do służby odbytych 
nauk ogólnych i zawodowych, tudzież eo do 
złożonego egzaminu dla służby technicznej 
w państwowej adıninistracyi leśnej, dalej 
£0 do znajomości obu języków krajowych i 
Języka niemieckiego, nie mniej dotychczaso- 
wego zatrudnienia, należy wnieść w drodze 
brzepisanej najdalej do dnia 20 września 
1898 do Prezydyum e. k. Dyrekcyi lasów i 
dóbr skarbowych we Lwowie. 
Z Prezydyum e. K. galie. Dyrekcyi lasów 
i dóbr skarbowych.. 
Lwów, dnia 21 sierpnia 1898. 


L. 44529 [5326 2—38] 
Konkurs na posadę ekspedyenta przy 
©. k. urzędzie pocztowym w Tekach w po 
Wiecie zbarazkim za kontraktem służbowym 
l kaucyą 200 zł. 

Płaca rocznych 150 zł. 

ryczałt kancelaryjny 40 zł. i 

wynagrodzenie 180 zł. 
La codziennego posłańca pieszego do Skoryk 
1 napowrót. 

Podania należy wnieść najpóźniej do 
10 września b. r. w c. k. Dyrekcji poczt 
l telegrafów we Lwowie. 

Lwów, 23 sierpnia 1898. 


L. 7491 [5857 1—2] 
Na opróżnioną posadę sekundary- 
usza Rzeszowskiego szpitala powsze- 
chnego rozpisuje się niniejszem kon- 
urs z terminem do 15 września 1893. 
Z posadą tą połączona jest płaca 
rocznych 400 zł. w. a. 

Kompetenci wnosić mają podania 
zaopatrzone w dowody wieku, uzdol- 
nienia i dotychczasowego zatrudnienia 
w terminie powyżej oznaczonym na rę- 
ce podpisanego burmistrza miasta Rze- 
SZOWA. 


Rzeszów, dnia 24 sierpnia 1898. 


L. 5835 [5334 1—3] 
. , Przy sądzie obwodowym w Jasle opró- 
Znioną została posada kancelisty z roczną 
płacą 600 zł., dodatkiem aktywalnym 120 
zł. i prawem postąpienia na wyższą płacę 
etatową. 

Podania o tę lub przy innym sądzie 
kolegialnym lub powiatowym opróżnić się 
mogącą dla wysłużonych podoficerów zastrze- 
oną posadę kancelisty, wnosić należy do 
rezydyum sądu obwodowego w Jaśle. 

Prezydyum sądu wyższego. 

Kraków, 22 sierpnia 1898. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 4766 [5158 3—3] 
C k. Sąd powiatowy w Tuchowie wzy- 
va niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
gy Pe, ażeby do spadku po swej matce 
P. Reginie Rzepka zmarłej w Jodłówce Tu- 
owskiej w przeciągu jednego roku tem 
Pewniej się zgłosił, ileże w razie przeciwnym 
-Padek ten ze zgłaszającymi się dziedzicami 
Ba: ustanowionym kuratorem Michałem 
8pką pertraktowany będzie. 
chów, 29 lipca 1898. 


o sa [5333 2—3] 
atańsai k. Sąd powiatowy w Tuchowie u- 
“Wia dla niewiadomego z miejsca poby 


tu ; i 
Tomasza Ozogowicza w interesie wysta- 


ntoniemu i Karolinie Gadeckim cz 
chie na sprzedaż parceli 568/4 w Tu- 
praade według projektu kontraktu sądowi 
ekien MEZO kuratorem Wawrzyńca Rudni- 
Bo z Tuchowa. 
wyzna o przesłuchania Tomasza Ozogawicza 
Się termin na dzień 20 września 
Sodzinie 8 rano, ra który wzywa się 
lub go WIeZE do stawiennictwa 080- 
wanego T EE pełnomocnika wylegitymo- 
by ustanowj, 2em pełnomocnictwem , lub 
macyj, gdyż M kuratorowi udzielił infor- 
ki sam gop; TACZEJ możliwe szkodliwe sku- 
Sobie Tzypisze. 
Tuchów 3044 powiatowy. 
"w. dnia 12 sierpnia 1898. 


wienia A 
UMentu 


L. 6831 
Stanisł [5246 3—3] 
w sprawie Pzd ©. k. Sąd obwodowy 


d r a ` > 

już kapitału wiz ia wypośrodkowanego 

rawo propinaeyin © °dzenia za zniesione 
mego wyszynku w dobrach 


L i 
Samuela Ber dw. Pe pojętych , własność 


eiby Hellmannów ! 


stanowiących, wzywa z życia i miejsca pobytu 
niewiadomą wierzycielkę hipoteczną Albinę 
z Sierakowskich Weselową, względnie tegoż 
z Życia i miejsca pobytu niewiadomych 
spadkobiereów, dla których się równocześnie 
kuratora w osobie adwokata krajowego dr. 
Lorseha, z substytucyą adwokata krajowego 
dr. Liebermanna ustanawia, jak niemniej 
wszystkich wierzycieli , którzy na rzeczonych 
dobrach przed dniem 10 czerwca 1893 jakie- 
kolwiek pretensye nabyli, aby takowe naj- 
dalej do 30 września 1893 w tutejszym 
sądzie zgłosili, inaczej bowiem w ślad $$. 
13 i 21 ces. patentu z dnia 8 listopada 1853 
l. 237 Dz. p. p. przy przyszłej rozprawie 
słuchani nie będą i jako na przekazanie 
swych pretensyj na kapitał wynagrodzenia 
według porządku tabularnego zezwalający, 
uważani będą. 

Nadto utraciliby prawo c ynienia opo- 
zycyi i wszelkich środków prawnych przeciw 
ugodzie przy przyszłej rozprawie między 
wierzycielami i stronami do skutku przyjść 
mogącej w myśl $. 5 wspomnianego patentu, 
przyczem jednak ich prawo przekazania ich 
pretensyi na kapitał wynagrodzenia wedle 
porządku tabularnego lub zabezpieczenia na 
ziemi i gruncie w ślad $. 27 wyż powoła- 
nego ces. patentu możliwą ugodą naruszone 
nie będą. : s: 

Zgłoszenie ma zawierać: imię, nazwi- 
sko, zamieszkanie (numer domu) zgłaszają- 
cego się, kwotę wierzytelności hipotecznej, 
której się domaga i odsetki równe prawo 
z kapitałem mające i oznaczenie pod jaką 
pozycyą wierzytelność w księgach hipotecz- 
nych jest zapisaną. | i i 

W końcu obowiązani są wierzyciele 
po za obrębem tutejszego sądu zamieszkali 
wskazać sądowi tutaj zamieszkałego pełno- 
mocnika do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe zgłaszającym się pocztą z tym 
samym skutkiem dosyłane będą, jak gdyby 
doręczenie do własnych rąk nastąpiło. 

Stanisławów, 10 czerwca 1898. 


L. 6249 ; [5103 3—3] 

C. k. Sąd powiatowy w Nowymiargu 
podaje do wiadomości, że dnia 4 li- 
pca 1873 zmarł Kazimierz Maruszyński w 
Rosnawie na Węgrzech bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia , sąd nie zna- 
jąc miejsca pobytu ustawowego spadkobier- 
cy Jana Maruszyńskiego wzywa tegoż, aby 
w przeciągu roku jednego, licząc od dnia 
niżej wyrażonego, zgłosił się w tutejszym 
„ądzie i wniósł oświadczenie przyjęcia spad- 
ku, w przeciwnym bowiem razie spadek bę- 
dzie przeprowadzony z dziedzieami zgłasza- 
jącymi się i z kuratorem Józefem Budzem 
dla niego ustanowionym. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, 7 lipca 1893. 


L. 1379 [5282 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Olesku zawia- 
damia niewiadomych z życia i miejsea po- 
bytu Piotra Suchostawskiego i Jana Wy- 
skwarskiego, że Łucya Sawicka, ciotka pier- 
wszego a siostra drugiego, zmarła w Olesku 
dnia 29 sierpnia 1889 i wzywa ich, ażeby 
w przeciągu roku, licząc od powyższej daty, 
oświadczyli się do jej spadku, w przeciwnym 
bowiem razie postępowanie spadkowe będzie 
przeprowadzone ze zgłaszającymi się spad- 
kobiercami i z Jezają Minżem z Oleska ja- 
ko kuratorem dła nich ustanowionym. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 2 lipca 1898. 


L. 1386 [5146 3—3] 
C. k. Sąd powiatowy w Ropczycach 
ogłasza , że dnia 16 grudnia 1891 zmarł w 
Kozodrzy Szymon Kopala, z pozostawieniem 
rozporządzenia ostatniej woli z dnia 22 listo- 
pada i 13 grudnia 1891, i wzywa niewiado- 
mego z miejsca pobytu syna spadkodawcy 
Michała Kopalę, aby w ciągu roku od dnia 
niniejszego ogłoszenia zgłosił się w sądzie 
tutejszym i wniósł deklaracyę spadkową, 
inaczej spadek pertraktowanym będzie ze 
zgłaszającymi się spadkobiercami i ustano- 
wionym dla niego kuratorem Jędrzejem 
Kopalą. š 
C. k. Sąd powiatowy. 
Ropczyce, 13 lutego 1898. 


L. 4007 [5281 2—3] 

Zawiadamia się niewiadomego z miej- 
sca pobytu Klemensa Szpaka, że Jan Bisa- 
ga z Grzechyni wniósł przeciw niemu po- 
zew de praes. 5 sierpnia 1898 1. 4007 o 42 
zł. wa. zpn., że do rozprawy wysnaczono 
termin na 26 września 1893 o godzinie 9 
rano, a kuratorem dlań ustanowiono ck. no- 
taryusza Paczowskiego w Makowie i temuż 
pozew doręczono. 

Wzywa się zatem Klemensa Szpaka, 
aby ustanowionemu kuratorowi potrzebnej 
informacji udzielił lub innego pełnomocnika 
sądowi przedstawił, gdyż w razie przeciwnym 
złe skutki ztąd wyniknąć mogące sam sobie 


przypisze, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Maków, 10 sierpnia 1893. 


wy 


kaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 17 do 26 sierpnia 1893. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość 
Horodenka Hanczarów. a 
Husiatyn Chłopówka. 
Kałusz Dubowicea. 
aa no Kobylany. 

; wów Horbacze. 
ZERA Nowytarg Klikuszowa (ob. dw.) 
u kon Przem yśl Ostrów (ob. dw.) 
Tłumacz Kłubowce. 
Irembowla| Słobódka strusowska (Żmijówka). 
Zbaraż Zbaraż. 
Żółkiew Wola wysocka. 
Bóbrka Mikołajów, Strzeliska stare (Marjanówka). 
Bochnia Niepołomice (Piaski). 
Brzeżany Kuropatniki. 
Gorlice Pagorzyna. 
Horodenka Czerniatyn. 
wadi Mielee | Górki, Łączki brzeskie, Wojków (ob. dw.) 
45 Przemyślanyj Chlebowice świrskie. 
Roha ty n Babińce ad Rohatyn. 
Rudki Klicko ad Jakimczyce. 
Sambor Kornice. 
Tłumacz Kolińce. ś 
Żółkiew Derewnia (ob. dw.), Zółtańce (Zastawle). 
Bochnia Majkowice. 
Buczacz Przewłoka. 
Czortków Sosolówka. 
Dąbrowa Kanna, Sikorzyce, Zelichów. 
Horodenka | Czerniatyn, Kopaczynee. 
Róża Husiatyn Chłopówka, Peremiłów. 

wąglikowa Nisko b Nart stary. 
Podhajce Sosnów, Zaturzyn. 
Skałat Kołodziejówka, Kozina, Panasówka. 
Tarnopol Gaje tarnopolskie, Zarudzie. 


Trembowia 
Zaleszezyki 


Myszkó 
Zbaraż Toki. 
Dąbrowa 
„| Jasło Łężyn 
Parchy u koni Krosno Tylapa 
Nisko Kłyzów 


Nowy Sącz 
Staremiasto 
Biała 


d0mrz 


Parchy u owiec 


Krowinka, Łoszniów. 


w. 


Bienianowice, Nieciecza. e A 


, Trzciana. 


ska 


yska. 
Lenina wielka (ob. dw.) 
uciska, Kęty (Podlesie), Kozy, Lipnik, Mikuszowice. 


Wilkowice. 


Limanowa 
| Myslenice 
Nowytarg 
Zaraza pyskowa 


Rysina, 


Jodłownik, Łostowka, Szczawa. 


Myślenice. 


Hałuszowa, Krościenko, Maniów, Sromowce niżne, 
Sromowce wyżne, Szęzawniea wyżna. 


i racicowa Podhajece Bohatkowee. 
Skałat Kołodziejówka. 
Wieliezka Poznachowice górne (ob. dw.), Węglówka (Osiedle 
; „na Jaworzycy*), Wiśniowa. 
Zywiec Krzeszów (Miskowie i Wojcigłówki), Sucha (Zasy- 


pnica Kamienna i Role), 


rzebinia. 


Z e. k. Namiestnictwa. 


„e c a ae myc 


Doniesienia prywatne. 
ae a E E 


BIURO 


EQUITABLE 


ul. Wałowa 1. 23 66 
udziela wyjaśnień eo do nieprześcignionej 
przez żadne inne Towarzystwo tontyny Zy- 
sków przy ubezpieczeniach życiowych. 


Kantor 


Jako dobrą i pew 
4'/, pre. listy hipoteczne 


© pre. pożyczkę propinae 


które to papiery jakoteż i wszelkie renty 
tecznego zawsze kupuje i sprzedaje P 
Uwaga. t 
losowane a już płatne miejsco 


rzeczywistych kosztów. 


kuponowych, za wzrotem kosztów, które 


c k mrz galio, akcyjnego Banku 


kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
kursie dziennym najdokładniejszym nie licząc żadnej prowizyi. 


5 pre. listy hipoteczne premiowane 

© pre. listy hipoteczne bez premii 

4 pre. listy Towarz. kredytowego ziemskiego 
4, pre. listy Banku krajowego 

4'/, pre. pożyczkę krajową galieyjską 

4 pre. pożyczkę kraj. galie, koronową, 

4 pre. pożyczkę propinacyjną galicyjską 


4, pre. pożyczkę węgierskiej kolei państwowej 
4'/, pre. pożyczkę propinacyjną węgierską 
pre. węgierskie Obligacye indemnizacyjne, 


i tai o przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wye 
Kantor wymiany Banku ia eey o Główe, y 


za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrąceniem 


Do efektów, u których wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 


można mieć w przeciągu 


Za 4 ct. 15 do 25 minut 


kąpiel w domu 


kto kupi wannę lub 
kanapkę z aparatem 
ulepszonym do ogrza- 
nia wody. — Wanny 
blaszanne lakierowane 
wanny eynkowe połą- 
czone z tuszem, poko» 
jowe tusze, pokojowe 
parnie kuracyjne. 
Klozety pokojowe po zł. 9, lodownie 
pokojowe politerowane. 


F. BOURDON ” 
Lwów, ulica Jagiellońska 1. 9. 


Na żądanie eenniki gratis i franko. 


wymian 


y 
Wpotecznego 


ną lokacyę poleca : 


yiną bukowińską 


austryackie Kantor wymiany Banku hipo- 
o cenach najkorzystniejszych.*Ą 


tudzież zapadłe kupony 


sam ponosi. 904 


10 


Vorfalsch 


Poleca si 


Drebne ogloszenia 


od wyrazu petitem centa, tłustym 
petitem 8 centy. 


| Przy ulicy Kilińskiego I. I. 


` został nowo otworzony 


| Skład pieców kaflowych 


Wyżymaczki z waleami gumowymi do wy | s 00 M 
kręcania bielizny po zł. 14, 15, 16, 17120. majoliki fasadowej 
poleca Piotr Chrząstowski, handel że- ; Z fabryki Jana Lewińskiego. 
inso: memi plac kapitalny |: 1 Utrzymuje na składzie i ustawia piece kaflo- 
h naprzeciw Katedry). A W lewane, majolikowe, dachówki pole- 
iki E À dyspozyeyi. | we, pole , kd, 1 p 
Cenniki illustr różnych artykułów do dyspozycji | wane w e a nsy, ważcih 
| Pe guzy, szpinki, agrafy w wielkim ; mozajkę majolik:wą, otoczyny drzwi i okien 
wyborze zawsze u J. DADEOWCE > j cegłą glazurowaną. 200% 
| RA aa Płytki Szamotowe kolorowane ua po- 
kamionkowe itp. 


SPORT ! 


Najlepsze papierki cygaretowe 


gy" do sprzedania przy ulicy Długosza l. 8 | sadzki, rury kloaczne, 
dom piątrowy z obszernym ogrodem. 10639 | 


Poe starej i nowej, strojów polskich, sukień, 
ubrań galowych, poszukuje zakład Jaszczyszyna | 


w gmachu teatralnym. (Płaci gotówką). 1094 | 


Zarząd fabryki tutek nieklejonych 
S. W. Niemeojowskiego 
we Lwowie, ulica Hetmańska |. 24. 
oraz Związek kółek rolniczych w Krakowie. 


. r e . 
Maryi Zagórskiej 
Lwów, ul. Czarnieckiego 12 
rozpoczyna się rok szkolny d. 5 września 
Bliższych wskazówek dotyczących umie” 
szczenia w zakładzie stałych pensyonsrek (inter" 
nistek), udziela właścicielka zakładu codzień od 
godziny 11—4. 
Wpisy eksternistek rozpoczną się duia 29 | 


g 
i 
i 
A dwokat n Kohl w Przemyśla- w książeczkach. 
TT a zapew ken- Gatunek bibułki dotąd niebywały. 
= -— ~ann marmane meae | Cena książeczki 5 ct. 
Skład komisowy k 1016 | do nabycia w sklepach 
wybornego koniaku S. W. Niemojowskieg'o 
cała butelka zł. 250 do 3.70 i szampana fran- | we Lwowie ul. Teatralna 1. 3, 
ouskiego cała but. zł. 5, pół but. 250 utrzymuje | ul. Jagiellońska ł. 6 
a e i ” n . J LJ ` = 
2 Papani o 1.2 | w Krakowie, Sukiennice 28. 
H 5 s | Oraz wa wszystkich znaczniejszych haudłuek 
i trafikach, 1020 
W żeńskim wychowawczosnaukowym | Sprzedaż hurtowną, oraz wysyłkę na prowineyę 
(ośmioklasowym) zakładzie | uskutecznia 
| | 
| 


JB<_ westya zakupna książek szkol- 
-=s nych nastręcza Publiczności 
kupującej takowe po antykwarniach 
częstych nieprzyjeraności, gdy nadto 
przy zbliżającym się roku szkolnym 
wiele książek ulegną zmianie, chcące 
ostrzedz przeto Szan. Publiczność przed: 
możliwą stratą jedyna katolicka anty- 
kwarnia we Lwowie Stanisława Kóh- 
lera, tuż naprzeciw gimn. Frabciszka 
Józefa, poleca książki szkolne używa- 
ne, lecz w dobrym stanie i tylko we 
właściwych wydaniach po niskich ce- 
nach. Kupuje również i zamienia tako- 
we na inne 1051 
EEEE: EZR "RSA ETA 
10 medali zasługi i 2 dyplomy uznania 


za niezrównane wyroby 


kosmetyczne i toaletowe. 


sierpnia od godziny 11—6. 1086 


raza a] 


Najnowsze bardzo tanie 
Lewantyny, satyny, batysty, voile. 
zefiry, płócienka, perkaliki 
M. Bałłabana następca | 

Mikołaj Ludwig «s 


we Lwowie, plac Maryacki 8. 


Wyższy niemiecki 


Instytut wychowawczy żeński 


panien Pick 
mieści się «bacnie przy ulicy 


Jagiellońskiej 1. 15, EL. piętro. 


944 


Koa oana s 
szkoła muzyczna 


Klaudyi Markie wiczowej 
rozpoczyna kurs nauk z dniem 
1 września b r. 

Nauka odbywać się będzie w trzech oddzia- 

be UR s mianowicie: 
„ dla początkujących, II. wyższym 
HI. dla wydoskonalenia gry. d 
Informacyj Co d: bliższych warunków, sta- 
tutu, tudzież rozkładu godzin — zasięgnąć 
meżna bezplatnie w szkole przy uliey Tea 
tralnej 1. 8, II viętro, 1097 
Tamże istnieje skład i wypożyczalnia 
zupełnie nowych fortepianów. 


HEMOROIDY ” 


Magnojisaą 
skóra sucha, szorstka i zgrubiała pod wplywem 
Magooliny, staje się miękką i delikatuą. Magno- 
lina usuwa czerwoność nosa, policzków i rąk. 
} _ Cena 1 zł. 50 et. 
Woda liliowa 
usuwa z twarzy, Szyi i piersi plamy żółte t z. 
ostudy, ochrania płeć od opaleuin słonecznego i 
wytwarzania się wągców na twarzy. Flakon zł,1.50 
Pemazda chinowa 
wzmacnia cehulki włosowe i zapobiega wypa- 
danin włosów. Flakon ct. 80. 
Wada ateńska 
do zmywania włosów, zapobiega tworzeniu się 
łupieżu, ożywia i uirwała barwę i połysk, 
Flakon 80 ct. 


leczą się radykalnie przez użycie Pigułek i h Brilantina 
Maści Dr. Lebel w Paryżu 45 lat powodzenia. nadaje brodzie Ea pttralny połysk. 


We Lwowie w aptekach PP. Miko- 
lascha, Buckera i Wiewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP. Wiszniewskiego i Redyka- 


Nanka języka francuskiego | 


z przewodnikierm metodycznym dla nauczycieli 
ułożyła Marya Bielska. Książka ta jast do 
nabycia we wszystkich księgarniach jakoteż 
u autorki. Cena bez przesyłki pocztowej 1 zł. 
Lwów, Rynek 41. 516 


Olejek chino-taniaowy 
działa znakomicie na cebulki włosowe i na po- 
rost włosów. Cena 1 zł. 20 ct. 
Esencya miętowa 

S do płukania ust 
oprócz przyjemnego orzeźwiającego smaku i za- 
pachu, bardzo korzystnie wpsywa na dziąsła i 
zęby. — Flakon 50 et. 
Proszek roślinno-alkaliczny 
do czyszczenia zębów 
usuwa kamień i kwasy, które sprowadzają ból 
i euebnienie zębów, Pudełko 50 i 60 et. 


Jan Ihnatowicz 


sklepy własne: 
we Lwowie, ulica Kopernika l. 3, 
b ulica Halicka, róg Boimów, 
w Krakowie, Sukiennice l. 2 i 
w Czerniowcach, Rynek 1. 2. 


1098 


Ostrzeżenie. 


Podaję do publicznej wiadomości, że 
żadnych weksli, długów i zobowiązań mego 
małoletniego wnuka Jana Kantego Fibicha, | 
kadeta kawaleryi, płacić nie będę, co ogła- 
szam jako przestrogę dla tych, którzyby mu 
kredytu udzielać chcieli. 

Jadwiga Straszewska. 


Z Drukarni WŁ. Łosińskiego ui. Osarnieckiego l iż dom Wergera. 


880 


Z 3 


Neide 


akl wn Ludwika 


ta emar A an arae aaa TY 


Man verbrenne ein Müsterchen schwarzen Seidenstoffs, von dem man 
kaufen will, und etwaige Verfalschung tritt sofort zu Tage: Echte, rein gebarbte 
Seide kräuselt sofort zusammen, verlöscht bald und hinterlässt wenig Asche 
von ganz hellbråunlicher Farbe. — Verfälschte Seide (die leichtt speckig 
wird und bricht) brennt langsam fort, namentlich glimme:: die „Schussfaden* 
weiter, wenn sebr mit Farbstoff erschwert, und hinterlässt eine dunkelbraune 
Asche. die sich im Gegensatz zur echten Seide nicht ksäuselt, soudern 
krümmt. Zerdrückt man die Asche der echten Seide, so zerstāubt sie die 
der verfälchien nicht Die Seiden-Fabrik von 6. Henneberg (K. u. k. Hoflief). 
Zürich versendet gern Muster von ihren echten Seidenstoffen an Jederman. 

und liefert einzelne Roben und ganze Stücke porto- und zollfrei in's Haus. 


tadtmüllera ve bwot 


eamin vwe. = soc | sa 
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Winogrona feslawskie kuracyjne szczepu włoskiego 
trzymuje co dnia świeże i poleca 
hande! KAROLA BAŁŁABANA we Lwowie. 


| Łaskawe zlecenia z prowincyi uskuteczniam odwrotną pocztą 


1078 


rze 


Srodki desinfekcyjne 


jaka to: 


kwas karbolowy surowy, kr.staliczny, płyn karbolowy 


I 
| siarkan żelaza, solreol, solutol itp. 
| 


do odwietrzania, wapno karbolowe, kreolinę, kresolinę, 
jakoteż 1044 
<> mydło karbolowe lub lyselowe do mycia rąk i desinfekcyonowania tychże 
poełeca najtaniej 
apteka pod „Srebrnym Orlem* 
ri a 
Zygmunta Ruckera 


we Lwowie. 
Zamówienia z prowincyi uskuteczniają się odwrotną pocztą. 


PROESCYDOEERCOEOOCHHSCE BR 
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Lysol nie tylko w razie cholery, ale przy wszystkich zaraźliwych chorobach 
(tuberkiły tyfus, dyssenterya, kur, szkarlatyna, dyfterya itd.) jest najodpowiedniejszym Środkiem 
desinfeicyjny m i czyszczący im. 


U państwowych i miejskich władz, na Kiia. a i w szpitalach, w lokarskiej i weterynarskiej 


praktyce w,ogólnem użyciu. 


U. i k. patent. 

Lysol jest skuteczniejszy jak skrystalizowany kwas karbolowy! Desin- 
fukcya za pośrednictwem Lys lu jest o dwie trzecie tańszą jak za tymi drugiemi. 16 do 20 gram, 
Lysolu rozcieńezonego w litrze wody daje rozczyn do użytku sposobny. 

Lysol jest oraz znakomitym środkiem czyszczącym i polecenia godnym do 
użgcia rąk, prania bielizny i do 


czyszczenia zakażonych mieszkań 


przez wymycie mebli, pedióż, Ściau itp. (niszczy przytem naturalnie i wszelkie robactwo) 
Dokładne wskazówki o wykonaniu desinfakcyi podaje broszera wydana z polecenia €. K. mia 
nisterstwa spraw wewnętrznych p.t. „Anleitung znr Desinfection wahrend 
einer Uholera-Hpideizuie (Verlag A. Hötder Wien) 
Lysol jest we wszystkich sotekach i drogueryach we flaszkach po et. 25, Tu, uł. 1.— i 1.75. 
Zastępstwo dla Lwowa A. Kulka, ui. Kołłątaja 7. 

Dla Władz inne ceny. 1096 
Właściciele patentu: Schilke & Mayr, Wiedeń III, Linke Bahngasse 5. 


Adres dla telegramów: Schiilkemay Wien. 


4P)(RGLIEPNSJEM _ 
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acelskie som 
krople żołądkowe 


sporządzone w aptece pod Aniołem Stróżem 


. Brady w Kromieryżu (Morawa), 
stary i znany środek leczniczy, działający znakomi sie 
A przeciw wszelkiego rodzaju chorobom żołądka. | 
Tylko prawdziwe zacpatrzone są obok umieszczonym znakiem f 
ochronnym i podpisem. | 
Cena flaszki 40 ct., podwójnej 70 ct. 
Składniki są podane. 


Prawdziwe Nimriacelakie krople zelądkhowo w Ii 
do nabycia w 


Papier z fabryki papieru J. Fiałkowskich. 


i 


—h 


